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• Wysiłkiem wyspecjalizowanych służb
• Przy zrozumieniu i pomocy całego społeczeństwa

I Komunikat PZU

Przezwyciężanie skutków śnieżyc
i Można przewozie

i wszystkich pasażerów

Już kolejna dobę 
ze skutkami śnieżyc

W kraju W WielkopoSsce
। W związku z trudnościami 
* powstałymi w komunikacji i 
| potrzebą wykorzystywania 
i wszelkich możliwości przewo-

dzień i noc trwa walka 
i z mrozem, utrudnia,ją-

cymi a czasami wręcz uniemożliwiającymi 
normalne życie kraju. W bardzo trudnych 
warunkach pracują zwłaszcza energetycy, pra 
cownicy transportu i komunikacji, łączności, 
a także służb miejskich i zaopatrzenia. Szcze 
gólne słowa uznania należą sie wojsku, które 
od początku włączyło się do walki o utrzy­
manie pracy elektrowni i elektrociepłowni 
oraz o zachowanie przejazdów na drogach i 
szlakach komunikacyjnych. Dużą ofiarność i 
obywatelska postawę wykazuje całe społe­
czeństwo, które wszędzie, gdzie tvlko to moż­
liwe, bierze udział w oczyszczaniu ulic i te­
renów zakładów pracy. To właśnie dzięki wy 
siłkowi i olbrzymiemu poświęceniu ich wszy­
stkich: energetyków, kolejarzy, służb drogo­
wych i miejskich, żołnierzy i ludności — w 
większości regionów kraju następuje norma­
lizacja życia.

W energetyce jednym z najważniejszych 
zadań jest obecnie zapewnienie odpowiednich 
dostaw paliwa zwłaszcza dla elektrowni po­
łożonych w północnych i centralnych regio­
nach kraju. Tereny te najwcześniej dotknęły 
mrozy i zamiecie śnieżne. Tam też bvły naj­
większe trudności z dowozem węgla. Docierał 
on do siłowni tak zamrożony, że trzeba go 
było rozbijać kilofami

Według wczorajszych danych, dzięki ofiar­
nej pracy brygad energetycznych, sytuacja 
je~t już w zasadzie opanowana w elektrow­
niach „Dolna Odra” i .,Turów”, które są jed­
nymi z filarów naszego systemu energetycz-

Ciężki sprzęt podczas odśnieżania ulic w centrum 
Poznania.

Fot. — S. Ossowski

zu, PZU informuje, że w razie 
I wypadków będą wypłacane 

pasażerom। poszkodowanym 
świadczenia z obowiązkowych

I ubezpieczeń komunikacyjnych.
I Tak więc kierowcy pojaz- 
[dów samochodowych mogą bez 
obaw przewozić osoby o czeku 

• jące na drogach i innych pasa 
żerów. (PAP)

Harcerze pomogą 
w odśnieżaniu

Wczoraj Rada Ministrów do 
konała kolejnej oceny sytua­
cji w kraju spowodowanej wy 
jątkowo trudnymi warunkami 
atmosferycznymi.

Stwierdzono, że wdrażane są 
w życie wszystkie poprzednie 
decyzje w tej sprawie. Ze zro 

■ zumieniem spotkał się apel o 
masowe przystąpienie ludnoś­
ci do akcji odśnieżania miast i 

| szlaków komunikacyjnvch. Du 
। żym wysiłkiem społeczeństwa 

uruchamiana jest sukcesywnie 
I komunikacja miejska r mię- 
। dzymiastowa. Poprawiają ś*ę 

dostawy węgla i paliw dla ele
I ktrówni i elektrociepłowni.
| Zapewniono niezbędne do- 
. sławy podstawowych artyku- 
• łów dla ludności.
| Z uwagi na .nadal bardzo 
। trudną sytuację w transporcie 

i energetyce istnieje koniecz-
I ność stosowania nieco łagod­
niejszych. choć dotkliwych

I ograniczeń w dostawach ener- 
। gii dla przemyski i ludności w 

niektórych aglomeracjach miej
I skich, zwłaszcza w DÓłnoc- 
| nych, zachodnich i środlko- 
. wvch regicmach kraju.

Rada Ministrów uznała, że 
j podstawowym zadaniem naj- 
। bliższych dni jest działanie — 
' przy pomocy wszystkich po- 
| siadanych sił i środków — na 
। rzecz zwiększenia nrodukcii 

enereii elektrycznej i cieplnej.
I W pierwszej kol ej pości należy

koncentrować wysiłki na dal­
szej poprawie funkcjonowania 
systemów grzewczych w aglo­
meracjach miejskich. W tym 
celu konieczne jest miedzy in­
nymi natychmiastowe kiero­
wanie do elektrowni i elektro 
ciepłowni niezbędnych fachów 
ców z innych działów gospo­
darki.

Szczególnie pilnym i pow­
szechnym zadaniem jest szyb­
kie za i wyładowywanie wa­
gonów, całkowite oczyszczenie 
linii i urządzeń kolejowych 
oraz zapewnienie funkcjonowa 
nia ątacji rozrządowych.

Podkreślono wagę rytmicz­
nej pracy podstawowych dzia 
łów przemysłu spożywczego i 
handlu.

Jednocześnie Rada Mini­
strów postanowilla, że poczy­
nając od dzisiaj przedsiębior 
siwa i zakłady będą przystę­
powały do normalnej pracy. 
O stopniowym uruchamianiu 
małvch i średnich zakładów de 
cyzje podejmują wojewodo­
wie i prezydenci miast stop­
nia wojewódzkiego. Decyzje w 
sprawie sukcesywnego urucha 
miania produkcji w dużych 
zakładach podejmować będą 
wojewodowie i prezydenci 
miast stopnia wojewódzkiego 
w Dorozumieniu z miinlstraimL,

Ustalono sobotę 6 stycznia 
bieżącego rok’i dodatkowym 
Dokończenie, „Odgłosy” na sir. 2

nego. Bez większych kłopotów 
elektrownia ..Kozienice”. która 
kie ostatnie dni dysponowała 
zanasami dobrego" gatunkowo

pracuje też 
przez wszyst- 
odpowiednimi 
węgla. Lepiej

W związku z niedzielnymi opadami śniegu, 
ogłoszony także w Wielkopolsce tego dnia 
stan klęski żywiołowej w województwach pil­
skim i poznańskim — trwa nadal. Oznacza to 
pełną mobilizację wyspecjalizowanych szta­
bów i służb oraz przedsiębranie nadzwyczaj­
nych środków dla przywrócenia normalnych 
warunków pracy i bytowania mieszkańców re

Naczelnik ZHP Jerzy Woj­
ciechowski skierował wczoraj 

| apel do wszystkich chorągwi 
t ZHP o przystąpienie do prac 
związanych z odśnieżaniem 

I ulic, dróg, osiedli. Apel zwra 
| ca szczególną uwagę na niesie 
nie pomocy przez harcerzy i 

• instruktorów ludziom starym 
| i niedołężnym.
| Nadchodzą już pierwsze mel 
। dunki o realizacji tego apelu.
1 PAP

i " • ' —■" ■'
I CO O TYM SAbZlCJE

i Zmiana terminów
egzaminu dojrzałości

jeąt także w elektrowni „Jaworzno III”.
Trudna sytuacja nadal jednak utrzymuje 

się w elektrowni „Ostrołęka”, gdzie tylko 
dzięki -olbrzymiemu wysiłkowi załogi udało 
się utrzymać prace. jednego bloku energetycz 
nego. Pozostałe dwte jednostki, na skutek zaT 
marznięcia wielu urządzeń — między innymi 
odpopielania — trzeba było wyłączyć z ru­
chu.

gionu.
Przede 

ciepła i
szpitali

wszystkim chodzi o zapewnienie 
energii elektrycznej dla mieszkań, 

i przetwórstwa - rolno-spożywczego.
Dostawcą dla całej zachodniej części kraju są 
elektrownie Zakładów Energetycznych Okrę­
gu Zachodniego, których dyrekcja jest w Po­
znaniu. Wytwarzaną tu energie przeznacza się

I Jak informuje Ministerstwo 
। Oświaty i Wychowania, termi 

ny egzaminu dojrzałości w 
' szkołach średnich dla pracują 
| cych i nie pracujących, ustało 
। ne w instrukcji o organizacji 
' roku szkolnego 1978/79 na 4 i 5 
stycznia 1979 roku, ulegają prze

również dla odbiorców w Polsce centralnej. 2 | sunięciu o tydzień — na dni

Stepniowo poprawia się sytuacja w ciepłow 
nictwie. Cały wysiłek pracowników ciepłow­
ni skierowany jest od dwóch dni na utrzy­
manie odpowiedniej temperatury wody w in­
stalacji centralnego ogrzewania w mieszka­
niach. Jej spadek poniżej określonego mini­
mum groziłby pękaniem instalacji. Tego uda­
ło się uniknąć. W elektrociepłowni „Łódź IV”, 
dostarczającej cieoło dla Widzewa, urucha­
miany jest już stojący dotychczas kocioł.

W Warszawie więcej ciepła dostarcza ,>Że-
rań”. Bez zakłóceń pracowała i 
dal elektrociepłownia „Wola”, 
odpowiednimi zapasami oleju

pracuje na- 
dvsponujaca 

opałowego.

. bm. elektrownie ZEOZ dysponowały dostatecz 
' ną ilością paliw-a i dzięki pomocy wojska 
. większość zakładów pracowała bez zakłóceń. 
' Nie można tego powiedzieć o przemyśle re- 
। gionu. Na przykład w Poznaniu — najwięk­

szym ośrodku przemysłowym — większość za- 
। kładów nie podjęła wczoraj produkcji. Zgod­

nie z decyzją Rady Ministrów, pracowały je- 
। dynie załogi tych, przedsiębiorstw, które usu­

wały bezpośrednie skutki śnieżycy oraz wszy- 
। stkie zakłady transportu, gospodarki komunal­

nej i zaopatrzenia ludności w podstawowe 
| artykuły spożywcze. Przy nieco zmniejszonym

(o zamiejscowych) stanie załogi pracowały też 
| Zakłady Metalowe „H. Cegielski”, Zakłady 

Naprawcze Taboru -Kolejowego, Poznańska Fa 
| bryka Maszyn Żniwnych, Huta Szkła w Anto-

ll i 12 stycznia 1979 roku.
PAP

Wstrzymano ruch 
turystyczny z Polski-
Wszystkich wybierających

się za granicę, informuje 
że od wczoraj ze względu 
trudności komunikacyjne

się, 
na

pa­

Dokończenie na str. 2 dokończenie na str. 2

। nujące na drogach i kolei za- 
1 równo u nas w kraju, jak i 
I w Europie, ■wstrzymany został 
| aż do odwołania ruch tury- 
styczny z Polski do innych

• krajów. (PAP)

Pa zgonie B. Piaseckiego
Kondolencje 

od E. Gierka
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przesłał zarządo­
wi stowarzyszenia „PAX” 
kondolencje w związku ze zgo 
nem członka Rady Państwa, 
przewodniczącego stowarzy­
szenia Bolesława Piaseckiego.

Edward Gierek przekazał 
także wyrazy współczucia ro­
dzinie zmarłego. (PAP)

Kolejna wspólna 
inwestycja RWPG

W Kijembajewsku — na wspól­
nej inwestycji krajów RWPG rea 
lizowanej na terenie Związku Ra 
dzieckiego, wyprodukowano pierw 
sze tony wzbogaconego azbestu.

Zakład w Kijembajewsku, po ga 
■ociągu „Sojuz” jest drugą współ 
ną wielką inwestycją surowcową 
realizowaną na terenie ZSRR 
przez kraje członkowskie RWPG.

| krótko + krótko + Krotko + kto-cko + Krotr.o |
Pekin prosi ONZ o pomoc

W czasie pobytu misji ONZ w 
Pekinie władze chińskie zwróciły 
się o przyznanie Chinom statusu 
kraju rozwijającego sie i zażąda 
ły, aby przy określaniu wysokoś 
ci pomocy programu rozwoju 
ONZ uwzględniła liczbę ludności 
Chin. Oznaczałoby to, że pomoc 
dla Chin winną przekroczyć 100 
min dolarów. Byłaby to najwięk 
sza kwota wypłacona przez fun­
dusz ONZ-owski w jego historii.

Osiedle izraelskie
Agencja Reutera donosi z Je­

rozolimy, że około stu nacjonali­
stów żydowskich utworzyło nowe 
osiedle na okupowanych zie­
miach arabskich w pobliżu Jero­
zolimy. Są oni członkami skraj­
nie nacjonalistycznej organizacji 
jush Emunim, utrzymującej, że 
ma ona prawo zakładania osiedli 
/.yaowskich na obszarze całego bi­
blijnego Izraela.

Podwyżka cen w Finlandii
Od Nowego Roku podniesione 

zostały w Finlandii ceny szeregu

towarów i usług w sektorze pań­
stwowym. Na początku marca 
tego roku zapowiedziane zostały 
w Finlandii znaczne podwyżki 
czynszów mieszkaniowych.

Teror we Włoszech

W Nowy Rok we Włoszech terro 
rystyczne bojówki zaatakowały lo 
kale partii politycznych w północ 
ncwłoskich miastach Bolonia 1 
Carrara oraz wiele innych obiek­
tów w innych rejonach Włoch, m. 
in. na Sycylii i na Sardynii.

Przemówienie M. H. Mariama
Przewodniczący Tymczasowej 

Wojskowej Rady Administracyjnej 
Etiopii, M. Haile Marłam oświad­
czył, że rewolucyjna Etiopia nie­
jednokrotnie dowiodła już w prak 
tyce, że szczerze pragnie żyć w po 
koju ze swymi sąsiadami i nie za 
mierzą stosować przemocy do o- 
siągnięcia tego celu. Dodał, iż 
Etiopia apeluje do krajów tego 
rejonu, by szanowały istniejące 
granice, rozwijały dobrosąsiedzkie

stosunki oraz wypowiedziały współ 
rwo wojnę głodowi, chorobom i za 
cofaniu gospodarczemu.

23 kanton Szwajcarii
Region północnej Szwajcarii — 

Jura, został z dniem 1 stycznia 23 
kantonem kraju. W referendum 
lądowym, które odbyło się we 
wrześniu ubiegłego roku, więk­
szość ludności opowiedziała się za 
samodzielnością tego obszaru. Ju­
ra należała dotychczas do kanto­
nu berneńskiego. Stolicą nowego 
kantonu będzie Delemont.

Epidemia z powodu śmieci?
Stolicy Peru, Limie, zagrażają 

epidemie chorób zakaźnych w wy 
niku nagromadzenia się ha uli­
cach ponad 400 000 ton odpadków, 
które ulegają rozkładowi. Od sze 
Sciu dni trwa tam strajk służb ko 
munalnych. W związku z tym 
szpitale stołeczne odczuły masowy 
wzrost przypadków chorób ga- 
strycznych, wywołanych zakażenia 
mi.

I
 Dobry kolega

Widok tego młodzieńca, którego tors zdobił zwisający na 
skórzanym rzemyku porcelanowy kafelek, nie zdziwił mnie 
zbytnio. Nie do takich rzeczy przyzwyczaiły nas kaprysy Pani 
Mody. Więc zapomniałabym o nim, gdyby nie to, że parę 
minut później „w ramach prezentacji osiągnięć socjalnych 
pokładu” otwarto przede mną drzwi z napisem — łazienka. 
Pomieszczenie było bowiem wyłożone takimi kafelkami jak ten, 
którym przyozdobił się ów młody człowiek. Ściśle biorąc — wy­
łażone było częściowo, gdyż ściany świeciły tu i ówdzie bia­
łymi plamami tynku. Coś mi się zaczęło kojarzyć, a najwido­
czniej myśl odbiła się na mojej tworzy, ponieważ przewod­
nik pospieszył z wyjaśnieniem: paru takich pozrywało tu ka­
felki, no i co z nimi robić...

Była w tonipowej wypowiedzi pewna doza dezaprobaty dla ta­
kich poczynań, ole wyczuwało się jednak, że mój rozmówca 
nic na to nie poradzi, więc po co sobie głowę zawracać i 
nerwy szarpać.

Ale mnie jednak zaciekawiło, co z tymi wandalami zrobio­
no? I z tyloma innymi, których ślady „działalności” widziałam 
w innych pomieszczeniach fabryki. Z tymi, którzy pocięli w 
równe paseczki siedzenia i oparcia nowych krzeseł w jadalni, 
z innymi — wyłamującymi ciągle zasuwki w toaletach, skrę­
cającymi w przypływie „twórczej fantazji" sitka pryszniców w 
przedziwne „kompozycje przestrzenne"?

— Jakby się ich złapało, to by zostali ukarani — usłysza­
łam w odpowiedzi na te pytania. Ale nie łapie się ich nigdy.

Nigdy? Czy to możliwe — myślałam wracając przez halę, 
na której pracował ów wytworny elegant z kafelkiem na rze- 
myczku. Przecież to się dzieje niejako na oczach wszystkich 
— w jadalni czy umywalni jest na ogół jednocześnie parę 
osób. A może spytać kolegów tego młodzieńca czy coś wi­
dzieli?

— Dlaczego mam myśleć, że ten kafelek jest z fabrycznej 
umywalni, może go sobie z domu przyniósł — odrzekł pierw­
szy z zagadniętych. — Chlapnąć językiem byle co — łatwo 
i zepsuje się człowiekowi opinię.

— Zasuwki, prysznice, krzesła? O co tyle szumu — odparł 
drugi.

— Może widziałem, kto to wszystko robił, ale co, na kole­
gę mam donosić? — replikował trzeci.

— To nie byłoby uczciwe — przytakiwał mu następny — 
jeszcze by go na jakiejś „czarnej liście" umieścili i wstyd by 
był przed całym wydziałem.

— Roboty mam pilnować... — rozpoczął swój wywód 
brygadzista, lecz nie dokończył, gdyż w sąsiedniej hali za- 
brzmiało w tym momencie parę podniesionych głosów. Bry­
gadzista wybiegł, po chwili wrócił, obwieszczając ponuro: — 
stanęły szlifierki i nie będziemy mieli co robić.

Istotnie, linia szlifierek była unieruchomiona. Fachowcy oglą­
dali już ją, szukając przyczyny awarii. Okazało się, że w jednej 
z maszyn odcięty był niewielki kawałek przewodu doprowa­
dzającego olej.

Stary majster był wściekły: — Nim się to naprawi, stracimy 
na produkcji może i kilkadziesiąt tysięcy złotych. Gdybym 
przydybał tego złodzieja, który odciął przewód, to z miejsca 
bym go z pracy wyrzucił — mówił wzburzony. I po co mu to 
było?

— Wziął, bo mu było potrzebne — usłyszałam replikę. — 
Taka rurka pasuje jak ulał do silnika w samochodzie, a spróbuj 
pan ją kupić. I zaraz pan mówisz „złodziej" — przecież to 
warte 20, no, może 30 złotych. I zaraz „z pracy bym wy­
rzucił". Czy łatwo dziś o robotników, żeby tak za nic ludzi 

| się pozbywać? A produkcję jakoś się nadrobi.
Wracałam znów przez halę, gdzie pracował przyozdobiony 

kafelkiem młodzieniec i tak solidarna oraz zgrana brygada, 
myśląc, że te dwie dyskusje, których wysłuchałam tworzą ca­
łość, że od bezmyślnego wandalizmu do złodziejstwa chyba 
nie tak daleko. I zastanawiałam się nad tym — czym tok na- 
orawdę jest koleżeństwo?

ZOFIA SZPROKOFF

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy. Nasz 
adres: • „Głos Wielkopolski” 6 skrytka pocztowa 1074 
* 60-959 Poznań.
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odGKOSyI

Ctan klęski żywiołowej 
& ogłosili wojewodowie w 

środkowej i północnej Pol 
sce, w tym wojewodowie: 
pilski i poznański. Rada Mi 
nistrów na specjalnym po­
siedzeniu, odbytym w nowo 
roczny poniedziałek, powzię 
ła ważkie decyzje, dotyczą 
ce zaopatrzenia ludności w 
prąd elektryczny, cienlo 
oraz podstawowe artykuły 
żywnościowe, jak również 
zwolniła znaczną część za 
trudnionych od pracy w 
dniu drugim stycznia.

Postanowienia władz cen 
tralnych i wojewódzkich 
zmierzają do złagodzenia 
skutków fali mrozów, po­
łączonych z wielkimi opa 
darni śniegu oraz wichura­
mi. Ustalono priorytety 
działania, dotyczące przewo 
żenią w pierwszej kolejno 
ści uJęgla oraz towarów spo 
żywczych, zorganizowano 
pomoc dla przedsiębiorstw 
transportowych, energetyce 
nych, centralnego ogrzewa 
nia, drogowych, w czym ' 
walny udział ma wojsko.

W dniach dokuczliwych 
trudności i przenikliwego 
zimna, humanitarność de­

cyzji, wysuwających na plan 
pierwszy kwestie o pod­
stawowym znaczeniu dla 
każdej rodziny, jest godna 
uwypuklenia. Wiele teraz 
zależy zarówno od spręży­
stości działania władz tere­
nowych (w tym — gmin­
nych), jak też od powszech 
nego odzewu obywateli na 
apel Rady Ministrów, do 
tyczący udzielania przez 
ludność pomocy w zwalcza 
niu skutków ostrej zimy 
Tym większego znaczenia 
nabiera zdyscyplinowanie 
każdego z nas. Można są­
dzić, iż mieszkańcy Wielko 
polski wykażą maksimum 
zrozumienia dla powstałej 
sytuacji i ze zdwojoną e- 
nergią, po obywatelsku, sta 
wią czoła przeciwnościom.

WP

Zmiana ministra spraw 
wewnętrznych Turcji
Wczoraj poinformowano ofi­

cjalnie w Ankarze o dymisj 
tureckiego ministra spraw we­
wnętrznych, Irfana Ozaydmli

Stanowisko to objął 6Ó-letni 
Orhan Eyuboglu, pełniący rów 
nocześnie funkcję wicepremie 
ra. (PAP)

w ZSRR
W nocy z poniedziałku na wto­

rek, o godzinie 0.30 czasu mo­
skiewskiego, w Duszanbe zareje­
strowano wstrząs podziemny, któ 
rego siła w granicach miasta nie 
przekraczała trzech stonni według 
Skali 12-stopniowej. Epicentrum 
wstrząsu znajdowało się w odległo 
ści około 135 kilometrów od Du­
szanbe. Trzęsienie miało tam siłę 
5 stopni. W mieście Kuliab zare­
jestrowano wstrząs o sile 4,5 Stop 
nia. W wyniku trzęsienia nie do­
szło do ofiar w ludziach ani szkód 
materialnych. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowane i duże z opadami śnie 
gu.

Temperatura minimalna od mi 
nus 10 do minus 12 stopni, maksy 
malna od minus 6 do minus 8 stop 
ni.

Wiatry umiarkowane i dość sil 
ne z kierunków zachodnich i po­
łudniowo-zachodnich, powodują­
ce zawieje i zamiecie śnieżne.

Wczoraj o godzinie 19 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu minus 8 stopni, w Kali 
szu i Lesznie minus 9 stopni, w 
Koninie i Pile minus 7 stopni; ciś 
nienie 750,0 mm.

Dzisiejszy serwis iinformacy'ry 
oprocowcł Wojciech Nenfwig.

Przezwyciężanie skutków śnieżyc w Wielkopolsce
Dokończenie ze str. 1

ninku, „Mostostal”, „Elektro- 
montaż”, „Wiefamel”, Okręgo­
we Przedsiębiorstwo Zbożowo- 
Młynarskie, „Polmos”, Zakła­
dy Graficzne, mleczarnie, pie­
karnie oraz te wydziały „Po- 
metu” i „Stomila”, które dzia­
łają w tzw. ruchu ciągłym. W 
„Powogazie” i „Amino” załoga 
pracowała tylko na drugiej 
zmianie.

W Poznańskim Zjednoczeniu 
Budownictwa zgłosiła się wczo 
raj do pracy jedna czwarta za 
logi; pracownicy ci brali udział 
w zabezpieczaniu budów przed 
zamarzaniem instalacji oraz w 
odśnieżaniu dróg.

Jak nas poinformował wi­
cewojewoda poznański — Ry­
szard Cmielewski, wczoraj 
około południa opanowana zo­
stała sytuacja na wszystkich 
głównych szlakach komunika­
cyjnych. Poznański węzeł ko­
lejowy, całkowicie uwolniony 
od zasp, przyjmował i ekspe­
diował pociągi towarowe (z 
pierwszeństwem dla składów 
wiozących opał) oraz osobowe, 
które nadal miały pewne opóź 
nienia. Drogi pierwszej i dru­
giej kolejności odśnieżania w 
całości wolne były od śnież­
nych przeszkód. Trwało posy­
pywanie ich środkami chronią 
cymi przed gołoledzią. Drogi 
trzeciej kolejności — jeżeli 
nie nastawią nowe onady —

W trudnych warunkach pra 
cawały piekarnie, w których 
wyłączano prąd na kilka go­
dzin. W związku z tym ogra­
niczono znacznie wypiek bu­
łek na korzyść chleba, który 
dostarczano do sklepów przez 
cały dzień, (gra, len, kos, map)

Społeczeństwo województwa 
pilskiego — przy wykorzysta­
niu wszelkiego sprawnego
sprzętu 
pozycji 
ni on ej 
wczoraj

pozostającego w dys- 
gospodarki uspołecz- 
regionu — przystąpiło 
do likwidacji skutków

przywróci się do użytku 
dnju dzisiejszym.

w

Niskie temperatury nie po­
zostały też bez wpływu na
łączność telekomunikacyjną. 
Od mrozu popękała częścio­
wo instalacja napowietrzna, 
wskutek czego niektóre miej­
scowości miały ograniczoną 
łączność. Dzięki nieprzerwa-

śnieżyc i mrozów. Nadal pada 
śnieg, zelżał do 8 stopni mróz.

Dzięki vpełnej mobilizacji 
służb zaopatrzenia dotarły ra 
no d<» sklepów podstawowe 
artykuły żywnościowe: pieczy-

• wo i mleko w konwiach.
• Notuje się duże trudności w 
utrzymaniu przejezdności dróg 
pierwszej i drugiej kolejności 
odśnieżania. Przejezdne są tyl 
ko drogi pierwszej kolejności, 
a drugiej i trzeciej — częścio­
wo, zasypane są natomiast dro 
gi lokalne. Szczególnie trudna 
sytuacja panuje w rejonach 
Okonka, Jastrowia., Wałcza, 
Wyrzyska, Łobżenicy i Białośli 
wia., gdzie wiele &sad i wsi od­
ciętych jest od świata.

W pełnej sprawności znajdu 
ją się dwa podstawowe węz­
ły kolejowe — w Krzyżu i w 
Pile, gdzie kolejarzom poma­
ga wojsko.

Duże trudności występują w 
ogrzewaniu mieszkań, spowo­
dowane awariami kotłowni i 
pękającymi rurami oraz kalo-

których rogatkach. W związ­
ku z tym wymagana jest wy­
jątkowa ostrożność kierowców. 
Awarii uległy niektóre loko­
motywy elektryczne j spalińo 
we w lokomotywowni w Ostro 
wie Wlk;p.

W energetyce sytuacja poz­
wala na zaopatrzenie w prąd 
wszystkich instytucji pierw­
szej potrzeby — przede wszy­
stkim szpitali. W komunikacji 
miejskiej pracuje oą 40 do 60 
procent posiadanego taboru. 
Do odśnieżania chodników 
skierowano 187 dozorców.

Drogi pierwszej i 
lejności odśnieżania 
jezdne. W terenie 
3 pługi wirnikowe, 
lemieszowych i 51

drugiej ko 
były prze­
pracowały 
58 oługów 
piaskarek.

Woj ew ódzk i W yd zi a ł K omun i 
kacji zatrudnił do pracy przy 
odśnieżaniu 162 pracowników. 
Grubość pokrywy śnieżnej w 

. Kaliskiem wahała się od 25 do 
45 cm. Wczoraj śnieg nie pa­
dał, ale w pewnych regionach 
wystąpiły silne wiatry.

W związku z zaistniała sy­
tuacją WSS i WPHW ograni-
cza częściowo
rów w sklepach, (ewi)

sprzedaż towa­

W dalszym ciągu 
wództwie konińskim 
jest bardzo trudna, 
niejszym problemem 
trzymanie w ruchu

w wojc- 
svtuac,j3 
Najistot- 
jest u- 
konalni

mleka. Dokonywano więc prze 
rzutów podstawowych arty­
kułów. Mieszkańcy jednak n.e 
potrzebnie wvkupowali nie­
które artykuły w nadmier­
nych ilościach, co siła rzeczy 
sprawiło kłopoty innvm. Wsku 
tek trudności drogowych me 
docierały dostawy mleka oo 
urod u centów. Wojewoda komo 
skr zaaoelował do jednoste'-' 
ochotniczych straży oożar 
nych w całvm województwie 
by właczvłv sie do oczyszcza­
nia szlaków drogowych dla u- 
łatwienla dostaw produktów 
ż v wnośdow vch.

Najdotkliwiej odczuło atak 
zimy Koło, lecz wczoraj svtua 
cjc tam nieco sie poprawiła. 
Dzisiejszej nocv miały ruszać 
zakłady m:«ne. Wystąpiły kb 
Dotv z dostawami wodv w du­
żych fermach tuczu, lecz Woir 
wódzka Spółdzielnia Mleczar­
ska dostarcza tam serwatkę.

W województwie konińskim 
oc-magaja żołnierze- a wielu 
oracowników z unieruchonrro 
nvch zakładów nracv skiero- 
wanvch zostało do likwidowa­
nia skutków śnieżycy hmro-zu.

(woj)
Z gołoledzią, zaspami, do-

stawami 
sklepów 
czyńskiem

chleba i mleka do
nie ma w 

większych
Lesz- 
kło-

nej pracy ekip monterów 
kłócenia prawie w całości 
stały usunięte.

Trudności transportowe

za- 
zo-

spo
wodowały pewne zakłócenia w 
dowożeniu towarów do skle­
pów spożywczych, spotęgowa­
ne wzmożonym zakupem nie­
których artykułów. W związ­
ku z tym na przykład Wydział 
Handlu Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu podjął decyzję 
o czasowym ograniczeniu sprze 
dąży niektórych towarów do 
ilości zwyczajowo przyjętych. 
Nie ma powodu do niepokoju, 

.gdyż w hurtowniach artyku­
łów spożywczych są zapasy do 
stateczne.

Miejski Zakład Mleczarski 
w Poznaniu rozlał wczoraj 
160 000 litrów mleka, zamiast 
normalnej ilości dziennej 
220 000. W związku z tym mle 
Ir o dowożono do sklepów, żłób-
KÓW, przedszkoli, natomiast
wstrzymano dostawy do miesz 
kań.

ryf erami.
Nie pracują 

przemysłowe. 
ZNTK stawiła 
cy większość

liczne zakłady

bowej załogi.
uruchomiono 
ograniczonym

W 
się 
z

tu

pilskich 
do pra-

1 700-oso-
Produkcję 
tylko w

powodu awarii
ogrzewczych, 
uczestniczyła 
miasta.

wymiarze

Reszta
urządzeń 

załogi
w odśnieżaniu

Duże straty ponosi pilskie 
rolnictwo. Z braku energii i 
cieipła w niektórych gospodar­
stwach padły zwierzęta inwen 
tarskie. (wiś)

W Kaliskiem sytuacja ule­
gła wczoraj poprawie: liczba 
nieodprawionych pociągów 
zmniejszyła się — są wśród 
nich tylko dwa pociągi z wę­
glem. Większość transportów 
ze Śląska przejeżdża sorawnie 
przez Ostrów Wlkp. Nie ma 
zasp na szlakach, lecz wystę­
pują zadymki. Między Gro- 
nowcem a Sośnią znajdująca 
się tam blokada liniowa uległa 
awarii, podobnie jest na nie-

W kraju
Dokończenie ze str 1

Lepiej jest już w tych rejo­
nach miasta, do których cie­
pło dostarczają „Siekierki”. 
Temperatura wody pochodzą­
cej z tej siłowni powinna wzjro 
snąć z 85 stopni w godzinach 
rannych do 100 stopni wieczo- 
em. Stopniowo włączane są 

.cż urządzenia cieolne we Wro 
cławiu oraz Białymstoku.

Mówiąc o sytuacji w ener­
getyce i wielkim poświęceniu 
jej pracowników nie można 
zapomnieć o brygadach pogo­
towia sieciowego. Miały one 
szczególnie dużo roboty w pół

nocnych i centralnych regio­
nach kraju. Wczoraj większość 
awarii sieci była już usunię­
ta.

Energetycy zwracają sie 
obecnie z apelem do wszyst­
kich użytkowników prądu i 
wody o jak najbardziej osz­
czędne gospodarowanie ener­
gią. W ostatnich, trudnych 
dniach jest to bezwzględny na 
kaz, któremu wszyscy muśl­
iny snę podporządkować. Od 
tego w dużei mierze zależy, 
czy w naszych mieszkaniach 
bedzie cieniej i lak duże beda 
ograniczenia w dopływie prą­
du. (PAP)

węgla brunatnego „Konin” i 
„Adamów” oraz zespołu elek­
trowni „Pątnów — Adamów 
— Konin”. W kopalniach 
śnieg i utrzymuiacy sie mróz 
spowodowały kilka awadi, któ 
re z ogromnym trudem zosta-

potów. Przejezdne są wszy­
stkie drogi główne i większość 
bocznych. Autobusy PKS kur 
su,ją na liniach lokalnych, omi­
jając nieprzejezdne odcinki 
dróg bocznych. Najwięcei

łv usunięte. Wczoraj dostawy komplikacji mieszkańcom Lesz
węgla z kopalń lokalnych by­
ły nieco większe; wsparte o 
dostawy mazutu z Płocka oraz 
węgla brunatnego z Tureszo- 
wa i miału werrlnweso z Ostro 
wa Wielkopolskiego, elektro w
nie produkował^
więcej energii niż

Od wojewody

dwukrotnie
1 stycznia.
konińskiego

— Henryka. Kaźmierczaka do­
wiedzieliśmy się. że do kopalń 
i elektrowni skierowano żołme 
rzv na linie wydobywcze i na 
węglania. Wczoraj wysłano też 
50 spawaczy, elektryków, me­
chaników i hydraulików do 
górnictwa z „Energobloku”. 
huty aluminium. PGM i in-
nych 
przy

zakładów do pomocy 
usuwaniu awarii. Jest

szansa, że stopniowo sytuacja 
energetyczna w Konińskiem 
ulegać będzie stałej poprawie, 
tym bardziej, że wczoraj mróz 
nie był już tak silny, a opady 
śniegu zanikały.

W Koninie dał się wczoraj 
odczuć niedostatek chleba i

czyńskiego przysparzają okreso 
we wyłączenia energii elektry­
cznej. W Lesznie spowodowały 
one przerwy w dostawach wo­
dy, a także zakłócenia w pracy 
największych kotłowni.

Brak prądu we wsiach unie­
możliwiał dojenie krów w wiel 
kich fermach. Zwózka mleka 
od rolników do mleczarni od­
bywa się jednak bez więk­
szych zakłóceń.

W Lesznie pracowały wczo­
raj tylko dwa duże zakłady 
przemysłu s>pożywczego. Załóg: 
pozostałych brały udział w od­
śnieżaniu ulic miasta, terenów 
swoich przedsiębiorstw oraz 
rozjazdów stacji kolejowych.

Od trzech dni z powodu aiwa 
rii pozbawiona jest prądu gmi­
na Włoszakowice. Uszkodzone 
są także urządzenia energe­
tyczne w Poniecu. Nie ma łącz 
ności telefonicznej Leszna z Go 
styniem i jego okolicami.

Sytuacja w Leszczyńskiem 
nie powoduje konieczności 
ogłoszenia tu stanu klęski ży­
wiołowej. (W

Ostra zima utrudnia
życie w Europie i USA

I Fala nie notowanych od wie 
। lu lat mrozów, połączonych z 
dużymi opadami śniegu, nadal 

i paraliżuje życic w wielu re- 
| jonach Europy. O wyjątkowo 
. niskich temperaturach dońo- 
1 szą z Moskwy, Bonn, Paryża, 
i Brukseli czy Sztokholmu. Mi- 
। mo energicznej akcji służb cy 
wilnych, wspomaganych przez 

I wojsko, nadal szereg miejsco- 
| wości odciętych jest od świa- 

ta. W różnych rejonach Euro- 
‘ py zachodniej i północnej ogło 
szono stan klęski żywiołowej.

wstępnie na setki milionów do 
larów.

W stolicy Związku Radziec­
kiego temperatura wczoraj 
podniosła się do minus 24 stop 
ni Celsjusza (poprzedniego 
dnia wynosiła minus 40) ale 
meteorologowie zapowiadają, 
iż jest to chwilowe ocieplenie, 
po którym nastąpi nowa fala 
chłodów. Równocześnie oodaje 
się. że takiej zimy jak obecnie 
nie pamiętają najstarsi miesz 
kancy Moskwy.

Decyzje Rady Ministrów!
Dokończenie ze str. 1

dniem wolnym od pracy w ra 
mach obowiązujących w 1979 
roku 14 dni wolnych. Dni 13 i 
20 stycznia bieżącego roku po- 
zostają nadal wolnymi od Pra- 
cy.

Rada Ministrów wyraża po-

dziękowanie ludności, wojsku, 
kolejarzom, energetykom oraz 
terenowym organom admini-

,G Ł O S WIELKOPOLSKI"

Defilada w Hawanis 
z okazji 20 rocznicy 
rewolucji kubańskiej
Wczoraj rano odbyła się w 

Hawanie wielka defilada woj­
skowa z okazji 20 rocznicy 
zwycięstwa rewolucji. Na try­
bunie obecni byli wszyscy przy 
wódcy kubańscy z Fidelem Ca 
stro na czele. Defiladę obser­
wowały również liczne delega­
cje zagraniczne w tym polska 
delegacja partyjno-państwo- 
wa pod przewodnictwem za­
stępcy członka Biura Politycz­
nego. sekretarza KC PZPR Je 
rzego Łukaszewicza. (PAP)

1 marca
wybory powszechne 

w Hiszpanii
Wczoraj w Hiszpanii wszedł 

w życie dekret rządowy zwo­
łujący wybory powszechne na 
dzień 1 marca i rozwiązujący 
jednocześnie obecne Kortezy. 
Zgodnie z kalendarzem wybór 
czym 17 stycznia upływa ter­
min rejestracji ewentualnych 
koalicji wyborczych, 31 stycz­
nia — termin zgłaszania list 
kandydatur, a 7 lutego rozpo­
czyna się kampania wyborcza. 
Według przewidywań przywód 
ców partii politycznych, będzie 
ona miała charakter niezwy­
kle zaciętej walki politycznej, 
zadecyduje bowiem jakiej opcji 
w ramach systemu „zachodniej 
demokracji parlamentarnej*’ do 
kona Hiszpania. (PAP)

Spadek produkcji 
ropy naftowej w Iranie

Wobec przerwania przed ty 
godniem eksportu ropy nafto 
wej z Iranu przed głównym 
portem wysyłkowym tego kra 
ju na wyspie Charg kolejka 
tankowców wciąż się wydłu­
ża. Wczoraj na kotwicy przed 
tym portem stały już 63 zbiór 
nikowce.

Według informacji konsor­
cjum towarzystw naftowych 
wydobywających ropę w Ira­
nie, produkcja ropy spadła 
tam 30 i 31 grudnia do 200 000 
baryłek dziennie z 300 000 po­
przedniego dnia i 5,5 min 
przed obecnymi zamieszkami 
w tym kraju. Równocześnie po 
daje się, że dzienne zużycie ro 
py w Iranie wynosi ok. 700 000 
'baryłek. (PAP)

Zapowiedź rozbudowy 
sił zbrojnych USA

Minister obrony USA Ha- 
rold Brown udzielił wywiadu 
noworocznego dziennikowi 
„Washington Post”, w którym 
wypowiedział się na temat po­
lityki militarnej Stanów Zjed 
noczonvch. Szef Pentagonu 
jednoznacznie zapowiedział dal 
szy wzrost wydatków wojsko­
wych, modernizację armii i 
wprowadzanie nowych rodza­
jów broni do arsenałów ame­
rykańskich. (PAP)

1 min kWh dziennie 
dostarcza elektrownia

wodna w Solinie
Panująca w ostatnich dniach 

ubiegłego roku odwilż w Bie­
szczadach spowodowała duży 
Przybór wody w sztucznym ak 
wenie solińskim. To nietypo­
we w warunkach zimowych 
zjawisko hydrotechniczne wy­
korzystują energetycy z zespo 
łu elektrowni wodnych Soli­
na Myczkowce, wspomaga­
jąc w okresie napiętego pobo­
ru mocy elektrownie węglowe. 
W ciągu dwóch pierwszych 
ani stycznia dostarczyli oni do 
sieci 2 min kilowatogodzin,

PAP

. - _ - O ostrym ataku zimy dono
Agencje piszą o chaosie na dro sz4 także ze Stanów Zjedno- 

czonyclL W pierwszy dzień 
Nowego Roku większa część 
terytorium USA znalazła się 
w okowach mrozu i śniegu 
Podczas minionego weekendu 
zima spowodowała co naj­
mniej 10 ofiar śmiertelnych. 
Iście syberyjska zima spara­
liżowała ruch kołowy i komu 
nikację lotniczą od granicy z 
Kanadą na północy po Teksas

gach i kolejach, odwołanych 
lub spóźnionych o wiele go­
dzin rejsach samolotów oraz 
zakłóceniach i przerwach w do 
stawie ciepła i energii elektry­
cznej. Napływają też doniesie
nia o

stracji państwowej za ofiarną | mrozu
śmiertelnych ofiarach 
i śniegu: w RFN

realizację podjętych uprzednio ■ śmierć poniosło 14 osób, w 
decyzji oraz zwraca się o dal Wielkiej Brytanii 15, we Frań 
sze skuteczne działanie mające I <# co najmniej 8. Szkody ma-
na celu łagodzenie skutków । teriaine wyrządzone prrez 
ataku ostrej zimy. (PAP) ostry atak zimy szacuje się

na południu, od Gór Skalis­
tych na zachodzie po stan 
Illinois na wschodzie. (PAP)
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Związki zawodowe w działaniu

Dziesięć złotych 
za złotówkę

IV róku 1976 kaliski Wojewódzki Klub 
Techniki i Racjonalizacji WRZZ zrze­

szał 66 klubów fabrycznych, działających pod 
egidą rad zakładowych, u progu roku 1979 — 
już 124. Te Lczby mówią, że WKTiR stał się 
istotnie — tak jak zakładano w momencie, w 
którym powstawał — centrum ruchu wyna­
lazczego, że realizuje z powodzeniem zadanie 
stałego rozwijania tego ruchu. Szkolenie, po­
moc techniczna, inspiracja — oto sposoby 
działania WKTiR. Różne kursy przeznaczone 
przede wszystkim dla przewodniczących za­
kładowych klubów i służb wynalazczych do­
skonalą ich umiejętności organizacyjne, upo­
wszechniają i pogłębiają znajomość przepi­
sów prawnych. A jest to bardzo ważne, bo 
wielekroć powstają w fabrykach i przedsię­
biorstwach spory, na przykład o to czy ja­
kieś rozwiązanie jest istotnie wnioskiem ra- 
cjonalizatorskim czy też zaproponowanie i 
wprowadzenie go było zawodowym obowiąz­
kiem pracownika. Istniejące w Kaliszu, Ostro­
wie, Pleszewie* Jarocinie i Krotoszynie punk­
ty konsultacyjne udzielają racjonalizatorom 
porad technicznych. Korzystają z nich ludzie 
biorący na warsztat jakiś szczególnie skompli­
kowany problem, przede wszystkim z zakła­
dów, w których kluby jeszcze nie istnieją lub 
działają słabo. Wkrótce powstaną podobne 
placówki w Kępnie, Wieruszowie i Sycowie.

Rezerwy produkcyjne kry ją się również w 
naszych szarych komórkach — oto założenie, 
z którego wychodzi WKTiR, organizując kon­
kursy na najlepszy projekt wynalazczy mie­
siąca zapraszając w ten sposób „do gry” za­
równo kluby jak i twórców pracujących in­
dywidualnie. Inspiracji służy także wymiana 
doświadczeń, dająca sporej grupie racjonali­
zatorów możliwość zapoznania się z -nowość'a- 
mi technicznymi na targach w Lipsku, Buka­
reszcie, Brnie, Zagrzebiu i — oczywiście — w 
Poznaniu. Podnietę dla wynalazców stanowi 
też spory już aktualizowany ciągle przez Bank 
Projektów, spis pomysłów które mogą być za­
stosowane powszechnie, nie tylko w fabry­
kach. w których powstały i zostały wdrożone.

Większe jeszcze znaczenie będą miały pro­
pozycje podejmowania konkretnych proble­
mów produkcyjnych, wymagających nowa­
torskich rozwiązań w zakresie konstrukcji 
urządzeń, technologii wytwarzania 1 organi­
zacji pracy. Spis takich tematów zaprezentu­
je WKTiR klubom zakładowym po raz pierw­
szy w roku 1979. Wtedy też stanie się możliwe 
sterowanie ruchem wynalazczym, ukierunko­
wywanie go, stawianie przed nim zadań wy­
nikających z potrzeb gospodarki,
, Jakie są dziś rezultaty działania związko­
wego ruchu racjonalizatorskiego w wojewódz­
twie kaliskim?

Najlepszą odpowiedź na to pytanie znaleźć 
można w fabrykach i przedsiębiorstwach. Na 
przykład w ostrowskich Zakładach Automa­
tyki Przemysłowej „Mera — Zap”.

Zdawać by się mogło, że niezwykle wysoki 
stopień komplikacji technicznej wykonanych 
tu wyrobów, fakt że produkcja jest właściwie 
jednostkowa, stanowi barierę, którą trudno 
„przeskoczyć” racjonalizatorom. A przeciąż 
właśnie oni opracowali odmienne od dotych­
czas istniejących rozwiązania elektronicznego 
systemu sterowania blokami energetycznymi. 
Pozwoliło to na wprowadzenie nowej techni­
ki do elektrowni wyposażonych w bloki naj­

większe i najnowocześniejsze! umożliwiło za­
stosowanie lepszych urządzeń automatycz­
nych w „pięćsetkach” kozienickich i „trzy- 
stasześódziiesiątkach” bełchatowskich.

Było to możliwe* gdyż Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji żyje problemami przedsiębiorstwa. 
Jest on jednym z czterdziestu w wojewódz­
twie kaliskim, które stworzyły już zakładowe 
zestawy tematyczne, wynikające z potrzeb 
fabryk. W „Mera — Zap” w poszczególnych 
wydziałach istnieją zespoły specjalistów for­
mułujące tematy w zależności od potrzeb pro­
dukcyjnych, wskazując także na cele, jakie 
zamierza się osiągnąć. Tego rodzaju „oświet­
lenie pola działania”, wraz z konsultacjami 
udzielanymi przez konstruktorów i technolo­
gów pozwala racjonalizatorom podejmować 
najważniejsze zagadnienia i twórczo je roz­
wiązywać. Dzięki temu klub jest partnerem 
dyrekcji, siłą, która się lię&y i na którą się 
liczy w fabryce. ; '

To twierdzenie poprzeć można liczbami. W 
roku ubiegłym 80 procent zaoszczędzonych w 
„Mera — Zap” metali kolorowych, 50 procent 
żelaza i stali uzyskano w wyniku zastosowa­
nia wniosków racjonalizatorskich. Wpłynęły 
one na obniżenie pracochłonności, można więc 
zakładać, że przewidywany na rok 1979 wzrost 
produkcji uzyskany zostanie w całości na dro­
dze zwiększenia wydajności pracy i obniża­
nia zużycia surowców. Dyrekcja przedstawiła 
klubowi konkretne propozycje* a racjonaliza­
torzy złożyli już pierwsze wnioski, mające na 
celu podjęcie przez fabrykę produkcji ryn­
kowej.

Automatyka przemysłowa i produkcja ryn­
kowa? Pozornie takie połączenie jest niemo­
żliwe. A jednaka. Okazało się, że z odpadów 
blachy oraz skórv ze starych fartuchów spa­
walniczych można robić uchwyty do akumu­
latorów samochodowych. Z innych resztek — 
poszukiwane wskaźniki zużycia gazu przez 
kuchepki opalane gazem z butli.

Korzyści płynące z rozwijającego się ruchn 
racjonalizatorskiego (w 1977 roku złożo­
no tu 130 wniosków, w 1978 około 150), 
z szybkiego realizowania wniosków (około 95 
procent jest wprowadzanych w życie) są róż­
norodne. Aktywizuje on załogę, jest jednym 
z czynników powodujących że sprawy fabry­
ki stają się sprawami robotników. Pozwala 
produkować lepiej, więcej i taniej — jedna 
złotówka zainwestowana we wdrażanie pro­
jektów przynasi fabryce dziesięć złotych zys­
ku. W ciągu roku efekty ekonomiczne płyną­
ce z ruchu racjonalizatorskiego wynoszą w 
„Mera — Zap” około siedemnastu milionów 
złotych.

W całym zaś województwie — sto pięćdzie­
siąt milionów złotych. Takie są rezultaty z ro­
ku 1977, ubiegły zamknie się prawdopo­
dobnie dwustoma milionami. Obliczenie to 
jest oparte na realnych podstawach — w ro­
ku 1977 WKTiR oraz kluby zakładowe przy­
jęły -1848 wniosków, w 1978 jest ich oko­
ło 15 procent więcej. Liczby te mówią chyba 
najlepiej o tym, w jak znacznym stopniu 
związki zawodowe przyczyniają się do po­
mnażania naszego wspólnego dobra.

ZOFIA SZPROKOFF

Tgo dnia naszego pobytu 
w Dagestanie dowiedzie­
liśmy się od znajo­

mych: „Dzisiaj nigdzie nie 
idziemy wieczorem. Będziemy 
oglądać, telewizję. Dzisiaj bę­
dzie oglądać telewizję cały 
Dagestan”. — Może mecz ja­
kiś* albo film — pomyśleliś­
my. Okazało się wszakże, że 
po prostu dzisiaj występuje 
Rasuł Gamzatow.

Siwiuteńki, jak gołąb, po­
mimo. że ukończył dopiero 55 
lat. Poeta. Laureat Nagrody 
Lenina. Piszacy po awarsku 
Dagestańczyk. tłumaczący swe 
utwory na rosyjski. Działacz 
związku pisarzy radzieckich, 
Piewca ojczyzny i miłości. Po­
woli staje się legendą. Głos 
ma chropawy i jakiś dobro­
duszny; niewykluczone, że dla 
tego dzieci mówią o nim „wu 
jek Rasuł”.

— Pierwszy swój życiorys napi­
sałem w trzydziestym piątym ro­
ku życia — mówi podczas telewi­
zyjnego wywiadu. — A o ludziach 
po trzydziestce twierdzi się w 
moich górach: „Kto na styku dwn 
okresów życia nie został orłem, 
później nigdy nim nie Pędnie. Bę 
dzie jedynie ćwierkać”. Nie 
jestem wróblem, ale i nie wspią­
łem się do wyżyn orlich. Po pro­
stu pisałem, jak mi się pisało. 
Cieszyłem się i smuciłem, martwi 
łem i triumfowałem i, naturalnie 
kochałem. A miłość zmusza do

Dagestańskie kobiety — piękne, wrażliwe i dzielne...
Fot. — Archiwum

Spotkania z Dagestanem

Nikt nie widział jak 
to się stało, ale łat­
wo . się domyśleć — 

mówił podczas dochodzenia 
Marian K. — Tego dnia pra­
cowaliśmy w dwójkę, ja i 
Leon L., na trzecim piętrze 
przy montażu płyt stropowych 
budynku mieszkalnego w Ka­
rolewie. Nagle ‘popsuł się żu­
raw podający płyty. Wówczas 
ja zszedłem na drugie piętro, 
by się ogrzać w załomie mu­
rów. Leon L. nie chciał iść ze 
mna. mówił, że mu ciepło 1 
zabierał się do uszczelniania 
ściany na zewnątrz budynku. 
Gdy po naprawie żuraw rozpo 
czął pracę, wróciłem na trze­
cie piętro, gdzie zostawiłem 
Leona L. Tam go jednak nie 
było. Chwyciłem podawaną żu 
rawiem płytę, by ja odpowied 
nio naprowadzić. Wtedy zoba 
czy łem. że na ziemi przed bn 
dvnkiem leżv człowiek. Pomy 
ślałem: pewnie Leon L. spadl 
przy tvm uszczelnianiu. Pobie 
głem do brygadzisty, a potem 
razem z nim do leżącego czło­
wieka. Był to Leon L. Karet­
ka zawiozła go do Szpitala. 
Następnego dnia przyszła wia 
domość, że zmarł.

Gdy zespół złożony z przed­
stawicieli Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego w 
Gostyniu (województwo lesz­
czyńskie) dociekał jak doszło

do tego wypadku, otrzymał 
pismo kierownika budowy w 
Karolewie.

„Poszkodowany będąc sam na 
stropie przypuszczalnie zakładał 
uszczelkę między płytami osłono­
wymi ze stropu, co było samowo­
lą i jego strony, ponieważ ten 
sposób był niebezpieczny i nie­
zgodny z technologią montażu, o 
czym mówiłem podczas szkolenia 
na stanowisku roboczym. Bez- 
uieczne i właściwe zakładanie u- 
szczelki powinno odbywać się od 
strony wewnętrznej zmon­
towanych płyt...”.
< Rzeczywiście, było szkolenie 
na stanowiskach roboczych. 
Niespełna 3 miesiące przed 
wypadkiem Leon L. został tak 
właśnie przeszkolony. Aliści 
nie tylko tego wymaga aseku 
racja pracowników, wykonu­
jących niebezpieczne roboty 
budowlano-montażowe. Jeżeli 
odbywają sie one na wysoko­
ści powyżej 2 metrów sta­
nowiska pracy oraz przejścia 
należy zabezpieczyć barierką 
z deski krawężnikowej i porę­
cza ochronna (przestrzeń mię­
dzy deską a poręczą, trzeba 
zaś przynajmniej częściowo 
wypełnić). Czasami takie roz­
wiązanie jest niemożliwe, a 
wówczas zatrudnieni na wyso 
kościach powinni być wyposa­
żeni w sprzęt ochrony osobi­
stej, m. in. pasy z runkami 
asekuracyjnymi. przymocowa­

mówienia. Więc mówiiem — ci­
cho, głośno, wierszem, prozą.

„Kobieta jest jedynie przyjacie 
lam człowieka”. Słyszeliśmy to 
w Dagestanie nieraz, obserwu­
jąc szczątkowe konsekwencje 
dawnych, surowych dla kobiet o- 
byczajów.

Są jeszcze wysoko w górach 
domy, w których kobieta nie 
siądzie razem z mężczyznami 
do stołu, gdzie wychodząc na 
dwór zakrywa twarz. Są też w 
Dagestanie nowoczesne domy 
pełne wykształconych ludzi, 
gdzie mężczyzna herbaty so­
bie nie zaparzy, a gdy zapom­
ni papierosów z drugiego po­
koju, nie on po nie idzie. Ko­
biety milczą, gdy mężczyźni 
rozmawiają, a 4-letnia Kam- 
ka zbiera klapsy, w odróżnie­
niu od 9-letniego Timura* któ 
ry jest wlsusem jak cała jego 
ccdwórkowa drużyna.

Dagestańskie kobiety, jak 
gdyby chciały odrobić straco­
ny czas poprzedniczek, z zuch­
wałością emancypują się. Je­
den z naszych dagestańskich 
przyjaciół określił to jako 
„emancypacje w fazie total­
nej”. Mało elegancko, ale traf- 
rie. Poznaliśmy wiele takich 
młodych — nowoczesnych i 
wykształconych kobiet: Maisa 
Abuljewa — doktor nauk po­
litycznych, Aida Alijewa — ar 
chitekt w Baku, Fatima Ka- 
najewa — lekarka, „ciocia” 
Fatima, żona dagestańsklegó 
nisarza Abu Chana — wykła­
dowczyni w Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych. Zoja Dża 
farowa — dziennikarka.

Rasuł Gamzatow tysiące 
strof swoich wierszy poświe­
cił opisywaniu kobiet — ich 
piękna, wrażliwości, dzielno­
ści. Kobietę i miłość uczynił 
Jednym z dwu motywów swo­
jej twórczości. Za to właśnie 
wielbią go Dagestanki.,

Przed telewizyjnymi kamera 
mi mówi o sobie Rasuł Gam­
zatow tak:

Wujek
— Są to posterunki numer je­

den mojej twórczości: granica oj­
czystego kraju, granica mojego 
Dagestanu, granica naszej wiel­
kiej socjalistycznej ojczyzny. A 
druga granica to granica mojej 
miłości, granica mego bezgranicz­
nego przywiązania do naszych ko 
biet, które wiecznie będę kochał. 
Te książki nie będą miały końca. 
Będę swój samolot prowadził od 
lotniska miłości do lotniska miło­
ści i zginę nie dolatując do lot­
niska upragnionego.

Rasuł Gamzatow pisze po awar- 
sku, choć równie dobrze mógłby 
pisać po rosyjsku. Czym jest ję­
zyk w Dagestanie nietrudno po­
jąć, zważywszy, że jest ich tutaj 
kilkadziesiąt. Język to jeden z 
elementów kulturowej i obycza­
jowej odrębności, a zarazem ple­
miennych więzi mieszkańców Da­
gestanu. Język był w przeszłości 
narzędziem walki z najeźdźcami.

Dagestańczycy ciągle o coś 
walczyli: to o wolność skali­
stych bezdroży; to o to. by 
móc je uprawiać), ziemię ze 
stoków dosłownie przynosząc 
na rękach. Walka była kiedyś 
żywiołem Dagestańczyków. 
Nie bez powodu najważniej­
szym atrybutem tradycyjnego 
dagestańsklegó stroju jest kin 
dżał.

Walka jest nadal namiętno­
ścią Dagestańczyków. Wysubli 
mowała się ona w zapasach. 
Zmagają się tu z sobą dzieci 
na podwórzach, dorośli na pla 
żach; stąd wywodzi się kilku 
radzieckich mistrzów olimpij­
skich w tej dyscyplinie spor­
tu.

I za to właśnie, że w swych 
utworach Rasuł Gamzatow 
sławi męstwo i odwagę — za 
to tak bardzo cenią go Dage- 
stańczvcv.

— Jak dwadzieścia lat temu, mo

Rasuł
gę powiedzieć: „Płonie serce mo­
je”. A to uczucie dyktuje wier­
sze i pieśni. Życie dyktowało, a 
ja pisałem. Do moich czytelników 
dotarły między innymi moje 
poematy i książki: „Gwiazda z 
gwiazdą rozmawia”, „Klinga i 
róże”, „Mój Dagestan”, „Dopóki 
się ziemia obraca”, „Żurawie”, 
„Szanujcie przyjaciół” — mówi 
„wujek” Gamzatow.

Gamzatowa cenią również 
za to. że zwraca się do ludzi 
„po prostu”. W swym telewi­
zyjnym wystąpieniu wspom­
niał o niedawnej podróży do 
Ameryki Łacińskiej. Mozam­
biku i RFN. Wspomniał też, 
że nad Renem jeden z zachód- 
moniemieckich dziennikarzy, 
spytał go czy to prawda, że 
kiedy na którymś piętrze mos 
kiewskiego hotelu ..Rossija” 
wybuchł pożar, strażacy nie 
mogli go ugasić. Gamzatow 
odpowiedział wtedy tak:

•— Kiedy Niemcy w 1939 roku 
napadły na Polskę i roznieciły po 
żog|» w całej Europie, myśmy ją 
ugasili. Bądźcie więc spokojni o 
nasze hotele. — To jest właśnie 
nasz Gamzatow, u-słyszeliśmy naj 
krótszy komentarz.

O czymkolwiek Rasuł Gam­
zatow by mówił, o czymkol­
wiek by pisał — o ośnieżonych 
szczytach, o seledynowym mo­
rzu winorośli, o żołnierzach 
którzy legńąc cicho, przeisto­
czyli się w szinur karnych, bia 
łych żurawi, o matkach, które 
ich rodziły i kobietach, które 
opłakiwały — w tvm wszyst­
kim jawi się szczera miłość 
do ojczyzny. Bez natosu, bez 
udręki, bez ckliiwości.
JOLANTA LENARTOWICZ 
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Kodeks Pracy a praktyka

Pasy były 
— w magazynie

nymi do trwałych konstruk­
cji. Tak mówią przepisy, któ­
rych w gostyńskim PBR nie 
przestrzegano. Stwierdził to 
inspektor pracy Związku Za­
wodowego Pracowników Rol­
nych już podczas wizytacji, do 
konanej miesiąc przed zgonem 
Leona L. Wydał przeto nakaz 
powizytacyjny*

„Prace na wysokościach wyko­
nywać przy użyciu należnych za­
bezpieczeń i ochron osobistych 
pracowników. Termin wykona- 
nania — natychmiast...”.

Nakaz był sformułowany ka 
tegorycznie. W magazynie 
przedsiębiorstwa nie brakowa­
ło sprzętu ochronnego. A jed­
nak nie wydano go pracowni­
kom. Nie ich wina było więc 
wykonywanie robót na wyso­
kościach nadal bez pasów i li 
nek ochronnych. Tak również 
kr ytycznego dnia pracował 
Leon L. i to właśnie było przy

czyną wypadku — oto końco­
we ustalenie inspektora pra­
cy, którego następstwem był 
m. in. zapis w dzienniku bu­
dowy.

„wstrzymuję wykonywanie prac 
na wysokościach bez stosowania 
odpowiednich ochron osobistych”.

Kierownik budowy w Ka­
rolewie, przed ukaraniem 
grzywną, przesłuchiwany był 
przez inspektora i utrzymy­
wał. że „przy układaniu stro­
pów nie są wymagane ochro­
ny osobiste”.

Wielu pracowników i tych z 
nadzoru i szeregowych mówi, 
że na takich a takich stano­
wiskach roboczych sprzęt och­
ronny jest zbędny. Wcale 
nie sa o tym przekonani, wie 
dzą natomiast, że pasy ochron 
ne, nauszniki przeciw decybe­
lom, niektóre rodzaje kasków, 
okulary ochronne itd. spełnia 
ją swoją rolę, alę niekiedy

nteudndaja pracę. Niefunkcjo- 
naLność części sprzętu ochron­
nego to problem stary jak 
bhp* chociaż naukowcy w 
znacznym stopniu go rozwią­
zali. W katalogu wydanym 
przez Instytut Mechanizacji 
Budownictwa sporo miejsca 
przeznaczono na prezentacje 
nowych, funkcjonalnych apa­
ratów, zabezpieczających 
przed upadkiem z wysokość’.

Piszę o tym. nie dlatego, by 
usprawiedliwiać pracowników 
nadzoru, którzy mając nieja­
ko do wyboru — praca łat­
wiejsza lecz grożąca wypad­
kiem, czy też trudniejsza, ale 
bezpieczna — decydują się n? 
to plerwszę. Trzeba jednak 
znać motywy takiej decyzii.

Wracając do śmierci Leona 
L. powiedzieć należy, że nie­
bezpieczeństwo jego pracy wv 
rłkało nie tylko z niestosow - 
nia sprzętu ochronnego. a’e 
być może także z braku pre­
dyspozycji do wykonywania 
robót na wysokościach. Do­
kładnie nie wiadomo, bowiem 
Leon L. został dopuszczony do 
pracy bez aktualnych wyni­
ków okresowych badań lekar­
skich. Ostatni raz był u leka­
rza w maju 1973 roku, nato­
miast na stanowisku murarza - 
montażvstv. na którym doszło 
do wypadku, pracował od 2 
lat A zatem — zgodnie z Ko­

deksem Pracy —- już dawno 
powinien zostać poddany ba­
daniom. zakończonym orzecze­
niem o przeciwskazaniach lub 
braku tychże do zatrudnienia 
„na wysokości”.

Być może wszystkie te wy­
wody wydadzą się — zwłasz­
cza znawcom bhp — oczywi­
ste. A jednak prowadzący do­
chodzenie zespół (w składzie, 
dyrektor PBR w Gostyniu, 
społeczny insoektor pracy o- 
raz specjalista do spraw bhp) 
nie dopatrzył się nieprawidło­
wości w zatrudnieniu pracow­
nika bez ustalenia braku prze 
ciwskazań do takiego zatrud­
nienia. Fakt ten w połącze­
niu z innymi zaniedbaniami 
(nie wyposażono pracowników 
w sprzęt ochronny chociaż 
wypełniał on magazyn) każę 
powątpiewać czy w gostyń­
skim przedsiębiorstwie istnie­
je należyte poczucie odpowie­
dzialności za warunki pracy i 
iej bezpieczeństwo. Stanowi 
to sygnał dla jednostki nad­
rzędnej. Jest nia Zjednoczenie 
Budownictwa Rolniczego w 
Poznaniu. które wśród zjedno 
czeń tej branży w Polsce naj­
lepiej wykonuje swoje zada- 
liia. Bez wątpienia dzięki wy­
dajnej i na ogół b e z pi e c z- 
n e j pracy. Chodzi o to. by od 
tej reguły' nie bvło wyjątków

MICHAŁ ŁUCZAK
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Opinie zagranicznych dyplomatów

Wychowanie w duchu pokoju
warunkiem bezpieczeństwa na świecie

polska deklaracja o wycho
■*- waniu społeczeństw w <iu 

chu pokoju otrzymała naj­
większą liczbę głosów (138) ze 
wszystkich dokumentów, ja­
kie zostały przyjęte przez 
XXXIII Sesję Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo 
nych. Oto fragmenty wypowie 
dzi dyplomatów, którzy w imię 
niu swoich krajów udzielili Po 
parcia polskiej inicjatywie:

Stały przedstawiciel Związ­
ku Radzieckiego w ONZ, amba 
sador Oleg Trojanowski: istot 
ne znaczenie deklaracji pole­
ga na tym, że jej celem jest 
doprowadzenie do całkowitej 
zmiany poglądów na wojnę, 
która nie jest czymś nieucłiron 
nym i nie musi być nieodłącz 
ną cechą ludzkości. Propozy­

Polscy archeolodzy rozpoczęli 
prace nad rekonstrukcją świątyni 
faraona Totmesa III w Deir el 
Bahari w Górnym Egipcie. Świą­
tynia została odkryta przez pol­
skich archeologów kilkanaście lat 
temu — ale przez długi okres cza 
su prowadzono żmudne prace nad 
inwentaryzacją znalezionych frag­
mentów. Budowla została zniszczo 
na przez trzęsienie ziemi i osuwi 
ska skalne, a następnie częściowo 
rozebrana jeszcze w starożytności. 
Spod warstwy piasku i gruzu wy

^IBANIIYCH SZPALT U---- I L—,------------------------ ---------------------------------

DZIEŃ WCZORAJSZY
Krew polała się wczoraj na ulicach Poznania. Wzeszedł po­

siew, rzucony zbrodniczą ręką. (...) Nieustanne prowokacje, sy­
stematycznie uprawiane szczucie musiafy doprowadzić do takiego 
wyniku. Dla nikogo ni^ może być wątpliwem, na kogo spada 
cała wina za wczorajsze zdarzenia. (...) Dla nas jest rzeczą niepo- 
dlegającą najmniejszej wątpliwości, że Poznań jest i będzie pol­
skim, czujemy się tu u siebie i żądamy możności swobodnego 
organizowania się, z czem miejscowi Niemcy oswoić się muszą, 
czy im się to podoba, czy nie. (...) Ale niech nie myślą, że na 
tych nowych ofiarach brutalności pruskiej rzecz się skończy. (...) 

☆
Sprawozdanie Naczelnej Rady Ludowej o wczorajszych wypad­

kach przesłane wczoraj „Telegraficznej Agencji Wolffa", brzmi 
jak następuje:

Niemieccy żołnierze szóstego pułku grenadierów rozpoczęli dziś 
ekscesy, które musiały wzburzyć spokojną dotychczas ludność 
polską. Ku wieczorowi przybył do domu polskiej naczelnej rady 
ludowej oficer z oddziałem żołnierzy, którzy mieli ze sobą kara­
bin maszynowy. Pod zagrożeniem gwałtu wtargnęli, do urzędo­
wych gabinetów komisarzy i zdarli angielskie, francuskie i amery­
kańskie chorągwie, które były wywieszone na cześć komisji an­
gielskiej. Potem żołnierze udali się na plac Wilhelmowski (pl. 
Wolności — dop. red.) i skierowali tu ogień karabinowy i kara­
binów maszynowych na Bazar, gdzie mieszkają Paderewski z 
żoną i komisja angielska. (...) Gdy ogień nie ustawał i po stronie 
polskiej byli ranni, odpowiedziano na ogień także ze strony pol­
skiej. Po obydwóch stronach byli polegli i ranni, których liczby 
jeszcze nie można stwierdzić.

(Komunikat ten opublikował „Dziennik Poznański” i „Kurjer Po­
znański” z 29 grudnia 1918 r.).

ZABURZENIA W POZNANIU
(...) Na dworcu rozbrojono „Heimatsschutz" (niemieckie od­

działy wojskowe, t. zw. obrony krajowej) około 12 w nocy. Pociąg 
z uriopnikami, którzy częściowo wydali broń, wypuszczono. Gdy 
pociąg ruszył, urlopnicy zaczęli rzucać granatami ręcznemi, na 
co ze strony polskiej odpowiedziano ogniem danym do wago­
nów. Około godziny 2 Polacy obsadzili dworzec i zdobyli 15 ka­
rabinów maszynowych. O godzinie 6 rano rozbrojono pociąg wio­
zący kilka wagonów Grenzschutzu (t. zw. straż graniczna, a w 
rzeczywistości oddziały regularnego wojska niemieckiego) z 
Wrocławia.

(...) W chwili, gdy przeglądamy korektę niniejszego artykułu, 
przenikają z ulicy odgłosy strzałów karabinowych.

(„Dziennik Poznański”, 29 grudnia 1918 r.).

< KTO WINIEN? \
(...) Na skutek zajść rzeczonych mamy teraz w Poznaniu stan 

oblężenia. (...) Na razie nad bezpieczeństwem Poznania czuwa­
ją nasze polskie oddziały wojskowe i Straż Obywatelska. Napły­
nęły też oddziały zbrojne z okolicy, coś około 1000 ludzi, z Kór­
nika, Bnina, Stęszewa i innych miejscowości. Oddziały te zapewne 
opuściły już Poznań i powróciły na swoje niemniej ważne po­
sterunki. Poznań czuje się bezpieczny pod strażą swych żołnie­
rzy i obywateli. (...)

(„Dziennik Poznański”, 31 grudnia 1918 r.).

Po katastrofie na pokładzie greckiego tankowca

Tysiące ton ropy zanieczyszczają Atlantyk
Opuszczony przez załogę tan 

kowiec greckj „Andros Pa­
tria” o nośności 2C8 000 

t<>n dryfuje niczym statek 
widmo na pełny Atlan­
tyk, pozostawiając za sobą roz 
lewisko ropy, która wycieka z 
rozprutych zbiorników w tern 
pie 1000 ton na godzinę. Oce­
nia się, iż do morza przedosta 
ło się już ponad 50 000 ton ro 
py. Od 24 godzin usiłuje pro­
wadzić akcję ratowniczą holen 

cja polska wynika z historycz 
nych doświadczeń, które do­
wodzą, że wojny agresywne 
poprzedzane były rozniecaniem 
nastrojów odwetowych, wro­
gości, roszczeń aneksjonistycz 
nych itp. Istotną cechą pol­
skiej inicjatywy jest jej zde­
cydowana orientacja na stwo 
rżenie w stosunkach między­
narodowych stanu zaufania, 
wzajemnego zrozumienia i roz 
wijania wszechstronnej współ 
pracy opartej na zasadach rów 
ności. Jest ona konkretnym 
wkładem w umacnianie bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go.

Występujący w imienin 
wspólnego rynku, stały przed 
stawiciel RFN w ONZ, amba 
sador Rudiger von Wechmar; 

Polscy archeolodzy rekonstruują 
starożytną świątynię w Egipcie

dobyto około 6 000 większych blo­
ków i prawie 20 000 drobnych f rag 
mentów.

Przez kilka lat prowadzono pra 
ce nad inwentaryzacją oraz sporzą

derski statek „Typhon” i hisz 
pański okręt „Gravina”. Wyso 
kość falj atlantyckiej dochodzi 
do kilkunastu metrów, zaś 
prędkość wiatru przekracza sto 
kilometrów na godzinę, niwę 
cząc wszelkie podejmowane ma 
newry.

Z 37 osób na pokładzie, 
wśród których znajdowało się 
dwuletnie dziecko, przy życiu 
zostały zaledwie trzy. Nadal 
nieznany jest los 20 członków

dziewięć krajów EWG, gloso 
wało za deklaracją przede 
wszystkim dlatego, że zgadza 
Się z podstawowym celem tej 
inicjatywy, jakim jest propa­
gowanie sprawy pokoju i pod 
kreślanie znaczenia zasady, 
według której „obrona poko­
ju musi być wkomponowana 
w umysły ludzkie”.

PISMO Z PRL 
DO K. WALDHEIMA

Stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, ambasador Henryk Jaroszek 
wystosował do sekretarza generał 
nego ONZ, Kurta Waldheima pis­
mo, w którym przekazał tekst 
uchwały Sejmu PRL w sprawie 
deklaracji o wychowaniu społe­
czeństw w duchu pokoju. (PAP) 

dzano dokumentację fotograficzną 
zachowanych elementów.

Obecnie polska ekipa archeolo­
giczna podjęła prace nad zestawia 
niem i dopasowywaniem poszcze­
gólnych detali. (PAP)

Zakończono kolejny etap budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka

Rok 1978 był z wielu wzglę 
dów wyjątkowo pomyślny dla 
powstającego w Międzylesiu 
pomnika - szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka. Rok ten przy 
niósł nie tylko zakończenie ko 
lejnego etapu budowy Cen­
trum, ale też potwierdził w 
praktyce walory tej unikalnej 
placówki pediatrycznej.

Przede wszystkim „pełną 
parą” zaczęła pracować część 
polikliniczna CZD uruchomio 
na — przypomnijmy — w paź 
dzierniku 1977 r. Mieszczą się 
w niej laboratoria, pracownie 
analityczne z unikalną apara­
turą diagnostyczną, terapeu­
tyczną i rehabilitacyjną. ’

W 1978 roku z porad w po­
liklinice skorzystało 20 000 
dzieci z całej Polski, a także 
z kilku innych krajów europej 
słuch. W ten sposób urzeczy_ 
wistnia się założenie, że Cen­
trum przychodzi z pamoćą dzie 
ciom polskim oraz w miarę 
możliwości także wszystkim 
innym potrzebującym specja­
listycznej opieki lekarskiej.

Niezwykle ważnym dorob­
kiem 1978 roku było zakończe­
nie budowy części hotelowej 
CZD. Obiekt ten, składający 
się z 3 pawilonów mieszczą­
cych ponad 350 pokoi, spełniać

Ofiary starć zbrojnych 
w Nikaragui

W przeddzień Nowego Roku 
w Nikaragui/ doszło do stare 
zbrojnych między bojownika­
mi Frontu Wyzwolenia Naro- 
duwego im. Sandino a oddziała 
mi Gwardii Narodowej dyk­
tatora Somozy. W Leotn. dru­
gim co do wielkości mieście 
kraju* trwały, starcia między 
bojownikami Frontu i żołnie­
rzami Somozy w dzielnicach 
robotniczych. Były ofiary 
śmiertelne. (PAP) 

załogj tankowca. Wiadomo tym 
czasem, że 9 marynarzy ponios 
ło śmierć.

Przyczyną tragedii Jaka 
wydarzyła się w noc sywestro 
wą u wybrzeży Hiszpanii, na 
trasie wiodącej do Rotterda­
mu, był pożar w maszynowni, 
który rozprzestrzenił się błys­
kawicznie na inne sekcje peł­
nego ropy tankowca.

W przekonaniu kapitanatu 
portu w La Coruna nic istnie
/

S. Bachtiar tworzy 
nowy gabinet w Iranie

Kandydat na premiera Iranu 
Szapur Bachtiar, kontynuuje 
wysiłki zmierzające do utwo­
rzenia rządu cywilnego, który 
ma zastąpić obecną admiinistra 
cję wojskową. Z doniesień 
agencyjnych wynika, że jegc 
misja przebiega pomyślnie 
Bachtiar ma nadzieję, że pod 
koniec tego tygodnia zdoła u- 
konstytuować swój gabinet.

Liczy on na poparcie umiar­
kowanych polityków, którzy 
pragną jak najszybszego zakoń 
czenia obecnego kryzysu w 
kraju. W oświadczeniu złożo­
nym w poniedziałek Bachtiar 
zdeklarował się jako zwolennik 
socjaldemokracji i zapowiedział 
stopniowe zniesienie stanu wv 
jątkowego w kraju. Z wypo­
wiedzi tej wynika, iż przez ja­
kiś czas będzie on potrzebo­
wał pomocy sił zbrojnych w u- 
trzymaniu porządku publiczne­
go w miastach.

Obserwatorzy polityczni 
wskazują jednak na trudne za 
danie potencjalnego premiera. 
Misja Bachtiara spotkała się ze 
sprzeciwem ze strony przy­
wódców jego macierzystego u- 
grupowania — Frontu Narodo­
wego, którzy wykluczyli go z 
partii za współpracę z cesa­
rzem.

W stolicy Iranu lansowane 
są różne spekulacje na temat 
ewentualnego czasowego wyłaz 
du cesarza z kraju. Sam cesarz 
który po raz pierwszy od kil­
ku tygodni pojawił się publicz­
nie 1 stycznia oświadczył, że 
„chciałby udać się na wakacie 
zimowe, jeśli sprawy ułożą się 
pomyślnie”. (PAP) 

ma różnorodne zadania. Po 
pierwsze przeznaczony jest dla 
dzieci, które skierowane zosta­
ną na badania w poliklinice 
CZD. Wraz z dzieckiem w tym 
samym pokoju będzie miesz­
kać jego matka lub ojciec.

W 1978 roku zamknięty zos­
tał 10-letni okres prac Społecz 
nego Komitetu Budowy Pom­
nika - Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka. Lata te, wypeł­
nione intensywną pracą, w bie 
żącym roku ogłoszonym przez 
ONZ Międzynarodowym Ro­
kiem Dziecka — uwieńczone 
zostaną oddaniem do użytku 
zasadniczej części szpitalnej 
tej placówki medycznej.

Rek 1978 przyniósł dalszy 
wzrost zainteresowania świato 
wej opinii publicznej budową 
pomnika - szpitala. Obiekt ten 
zwiedziło wiele znanych oso­
bistości. Materialnym wyra­
zem tego rosnącego zaintereso­
wania były kolejne dary rze­
czowe oraz dalsze wpłaty na 
konto budowy Centrum Zdro­
wia Dziecka, które w 1978 ro­
ku przekroczyło 1,5 mld zł. 
Przypomnijmy, że kwotę tę 
dopełniło honorarium za fes­
tiwal w Sopocie znakomitej 
radzieckiej artystki Ałły Pu_ 
gaczowej. (PAP)

Władze RPA 
aresztowały

działaczy SWAPO
Rasistowskie władze RPA, 

nielegalnie okupujące Namibię, 
aresztowały pięciu działaczy 
Organizacji Ludu Afryki Połud 
nioWo-Zachodniej (SWAPO) 
Posłużyły się przy tym tzw. u- 
stawą o „zwalczaniu terroryz­
mu”, dającą służbie bezpieczeń 
siwa RPA szerokie uprawnie­
nia w zwalczaniu wszelkich 
przejawów opozycji. (PAP) 

ją żadne szanse uratowania 
statku i zahamowania wycieku 
ropy naftowej w istniejących 

warunkach atmosferycznych. 
Wbrew najgorszym przewi­
dywaniom, iż ropa naftowa za 
leje wybrzeża hiszpańskiej pro 
winćji Galicja, niebezpieczeń­
stwo takie nie jest wielkie ze 
względu na wiejące od brze­
gu wiatry.

Dziękj przytomności umysłu 
mechanika, który przed o- 
puszczeniem pokładu tankow­
ca zdołał uruchomić system 
automatycznego pilota oraz si 
łownię, statek oddala się cd 
wybrzeży Hiszpanii. (PAP)

Koszykarki AZS przygotowują się 
do występów w Pucharze Europy

Styczeń w sporcie jest mie­
siącem, w którym odbywa się 
bardzo mało imprez sporto­
wych. W tym roku poznańscy 
kibice, oprócz ligowych spot­
kań w koszykówce przeżywać 
będą dodatkowe emocję, zwią­
zane z występami koszykarek 
AZS w Pucharze Europy. 
Pierwszy mecz ćwierćfinałowy 
z obrońcą trofeum — włoska 
drużyna GE AS San Giovani 
akademieżki rozegrają już 11 
stycznia w Poznaniu. Czasu na 
dobre przygotowanie się do 
tego występu nie pozostało 
luż wiele.

Koniec ubiegłego raku (26 
— 31 grudnia) zawodniczki 
AZS spędziły w zajeździe „Ma 
rzymięta”. Dużo biegały po le 
sie. a zajęcia miały na celu po 
prawienie wytrzymałości. 1 
stycznia koszykarki AZS tre­
ningami we własnej sali rozpo 
częły nowy cykl szkoleniowy* 
przygotowujący zarówno do 
występów pucharowych jak i 
finałowych turniejów ligo­
wych. W zastępstwie chorego 
trenera B. Wiśniewskiego 
(uraz kręgosłupa) zajęcia z ze 
społem prowadzi trener Z. 
Grześczyk. Od 4 do 7 stycznia 
koszykanki AZS miały uczest­
niczyć w międzynarodowym 
turnieju w Halle, lecz ze wzglę 
du na bardzo trudne warunki 
atmosferyczne. wyjazd do 
NRD. został odwołany.

Pełen terminarz spotkań ko 
szykarek AZS w Pucharze 
Europy i w lidze publikowaliś 
my już na łamach „Głosu”. 
Warto jednak nad mienić, że 
po meczu w San Giovani (1 II) 
akademicz-ki nie powrócą 
prawdopodobnie do kraju, lecz 
wyjada bezpośrednio do Fran­

W. fibak i T. Okker bronią tytułu

Dzisiaj rozpoczynają się 
deblowe mistrzostwa świata WCT

8 najlepszych debli świata 
staje w Londynie do walki c 
mistrzostwo WCT. Obrońcami 
tytułu mistrzowskiego są Woj­
ciech Fibak i Tom Okker. Tur 
niej rozgrywany będzie od 3 do 
7 bm. w hali londyńskiej Olim­
pii.

Wśród faworytów często wy­
mienia się nazwisko Fibaka i 
Okkera, ale komentatorze 
zwracają uwagę, że w tym zna 
komicie obsadzonym turnieju 
poziom będzie wyrównany. 
Kandydatów do zwycięstwa 
jest wielu. Obok weteranów 
39-letniego Boba Hewitta i 
36-letniego Frewa MćMilłana 
wymienia się młodych tenisis­
tów amerykańskich Johna 
McEnroe i Petera Fleminga. 
Wysoko oceniane s*ą również 
szanse daviscupowych repre­
zentantów USA Stan a Smitha 
i Boba Lutza, którzy grają ze 
sobą już około 10 lat.

Stawkę uzupełniają Australii 
czycy Ross Case i Geoff Ma- 

W turnieju „czterech skoczni41

Fin T. Kokkonen prowadzi
po dwóch konkursach

W bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych odbył się wczo­
raj drugi konkurs skoków w ra­
mach turnieju czterech skoczni 
w Garmisch Partenkirchen. Bar­
dzo silny' wiatr spowodował, że 
konkurs przerywano i w rezul­
tacie zdołano rozegrać tyllko jed 
ną kolejkę skoków, a jej wyniki 
potraktowano jako końcowe re­
zultaty konkursu w G-P.

Sławny skoczek narciarski, wie­
lokrotny reprezentant Polski by­
ły olimpijczyk Stanisław Maru­
sarz zaproszony zestal na igrzy­

Kierownictwo klubu Podhale No 
wy Targ było zmuszone odwołać 
mecz hokejowy o Puchar Europy 
pomiędzy mistrzem Polski Podha 
lem Nowy Targ oraz mistrzem 
Finlandii Assat-Pori. Drużyna 
Podhala, która wyjechała z War 
szawy do Nowego Targu 1 stycz

S. Marusarz zaproszony do Lako Placid

Mecz Podhale - Assat-Pori nie odbył sh

cji. gdzie korzystając z gościny 
zaprzyjaźnionego klubu w Di­
jon, oczekńwać będą na rewan 
żowy mecz z Clermont Fei- 
rand (8 II).

Kibiców bardziej jednak in­
teresują pojedynki, które róz­
gi ywane będą w Poznaniu. 
Kierownictwo klubu zadecydo 
wało. że spotkania pucharowe 
odbywać sie będą w sali przy 
ul. Młyńskiej. Rzecz jasna, że 
nie wszyscy chętni obejrzenia 
tych meczów znajda miejsce 
w sali. AZS wprowadza więc 
przedsprzedaż biletów na po­
jedyncze spotkania oraz kar­
netów na wszystkie jnecze. Na 
bywać je' bedzie można w se­
kretariacie klubu przy ul. Nos 
lwowskiego 25 od poniedziałku 
(8 bm.) do środy (10 bm) w 
godz. 12 — 17. Kierownictwo 
klubu przekazało nam rów­
nież wiadomość, że wraz z 
„Almaturem” oraanie zorga­
nizować wycieczkę do Belgra 
du na rewanżowy mecz z 
Crveną Zvezdą (15 lutego).

Znacznie mniej piszemy o 
kosz ykark ach dwóch innych 
poznańskich klubów: Lecha i 
Olimpii, których z wyjątkiem 
jednego meczu (Olimpia — 
Spójnia) nie będziemy już c- 
gladać w Poznaniu. Oba tur­
nie je dla zespołów walczących 
o lokaty 5 — 10 odbędą się bo 
wiem na neutralnym terenie 
Przygotowujące sie do tvch 
występów gwardzistkl przeby­
wają od 27 grudnia na zgrupo 
waniu w Wałczu, z którego 
powrócą 7 stycznia. Lechiitki 
natomiast trenują w Pozna­
niu* a od niatku do niedzieli 
uczestniczyć będą w turnieju 
rozgrywanym w Szczecinie.

(wił)

sters (mistrzowie Wimbledonu 
z 1977 r.), daviscupowi repre­
zentanci Włoch Adriano Pa- 
natta i Paolo Bertolucci, Angli 
cy Mark Cox i David Lloyd. 
Nie wiadomo jeszcze kto będzie 
partnerem Ilie Nastase. Teni­
sista rumuński miał grać z Pa 
ragwajczykiem Victorem Pe- 
ccim, ale ze względu na choro­
bę Pecciego mówi się o kandy 
daturze Sherwooda Stewarta i 
Rogera Taylora.

Półfinały zostaną rozegrane 
w sobotę, a finały w niedzielę 
7 bm.

POLSKI TENISISTA W FINALE 
DEBLA W MELBOURNE

Wojciech Fibak 1 Australijczyk 
Kim Warwick zakwalifikowali się 
do finału międzynarodowych mi­
strzostw Australii w tenisie, roz 
grywanych w Melbourne. W pół­
finale Fibak i Warwick pokonali 
Australijczyków Syda Balia i Bo 
ba Carmichaela 7:6, 6:4. Rywa­
lami Fibaka i Warwicka w fina­
le będą Australijczycy Paul Kronk 
i clif Letcher. (PAP)

Najlepiej dysponowany był wczo 
raj Czechcsłowak Josef Samek, 
który za skok na odległość 101 
metrów otrzymał notę 120,5 pkt. 
Niespodzianką było drugie miejsce 
Jugosłowianina Bogdana Narćica 
— 117,6 pk.t. (100 m). Trzeci był 
Fin T Kokkonen — 114,4 pkt. (97 
m), który ob.jął prowadzenie w 
klasyfikacji po dwu konkursach.

PAP

ska olimpijskie 1980 r. do Lakę 
Placid. Będzie on honorowym 
członkiem polskiej ekipy olimpii 
sklej. (PAP) 

ma nie dotarła wskutek trudnoś 
ci komunikacyjnych na miejsce 
do godziny 15 w dniu 2 stycznia. 
!■ mowie, którzy przybyli do War 
szawy. również nie dojechali do 
Nowego Targu, podobnie jak i se 
dziewie z Rumunii. (PAP)



Przyjmę uczniów — la- 
kiernictwo pojazdowe. — 
Mogą być kandydaci koń 
czący szkołę podstawo­
wą — wieczorowo. O- 
strowska 355, za wiaduk­
tem w Szczepankowie. Do 
jazd autobusem 62 i 54 z

Slusarnia — Wiliński, Tar 
nowo Podgórne, tel. 202 
oferuje konstrukcje tu­
neli foliowych,! ogrodze­
nia siatkowe, bramy, siat 
ki ogrodzeniowe. Sezono­
wa obniżka cen. 781 l&g

Rataj. 78624g

Super - 50 sprzedam. Sied 
lisko, Głogowska 3. zie­
lonogórskie, Stokowski.

3023-K2

2uka Skrzyniowego, stan 
idealny sprzedam. Tel. 
717-16 godz. 16—18. 7»852g

Korepetycje — matema­
tyka. Mgir Gadziński, 
Reya 4 m. 4, teł. 423-12.

78292g

Wydzierżawię, kupię wy­
łączone pomiesze zen i e

Do prywatnej kwiaciarni 
potrzebny uczciwy do­
stawca kwiatów. Oferty: 
Wanda Halicka, 81-423 
Gdynia, Partyzantów 34 
m. 47, teł. 22-39-97. 1784p

Fotografie legitymacyjne, 
paszportowe oraz prace
amatorskie wykonuje
ekspresowo, Nowak, Bo­
taniczna Ł 78165g

Pani do dzieci, potrzeb­
na. Tel. 71.2-26. 78786g

Pani, która zappiekuje 
się 2-letnim chłopcem po 
szukuję zaraz. Tel. 20-39-67

Kiosk kwiaty - warzywa- 
owoce, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 78321g.

Kuplę Vaulego „Biologię 
XX wieku”.- Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
78®30g.

frontowe lub piwnicę bli 
sko Starego Rynku — du 
że. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 78709g.

Ogrodzenia, ozdobne, kra 
ty, balustrady, regały 
konstrukcje metalowe 
wykonuje Poppe, Poznań 
— Swierczewo, Jaszuń- 
skiego 12, tel. 32-04-45.

7878 5g

po godz. 16. 78887g
Sprzedam cztery tony sia 
na. Starołęka, Minikowo
8. 78355g

Fiata 125p, 1300 po re­
moncie oraz Warszawę 
Pick-up sprzedam. Sko­
ki. Arm/Łi Czerwonej 37Fryzjerkę przyjmę na ca 

ły lub pół etatu godziny 
pracy do uzgodnienia. Po 
znań, Kaszyńska 38.

Nową walizkową maszy­
nę do pisania „Erica” — 
sprzedam. Tel. 32-14-70.
. 78332g

Kożuchy damskie, nowe, 
zagraniczne — sprzedam. 
Ul. Świerczewskiego 17 

78854g8-wariantową grę telewi­
zyjną, sprzedam (między 
innymi hokej, koszyków 
ka, tenis). Rynek gróde­
cki 4 m. 4. 784 Mg

Sprzedam ciągnik C-3011. 
Manowo k/Koszalina, p-ta 
76-011 Janusz Pieścik (war 
sztat naprawczy). 3030-K2

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

7856Ig

Dnia 1 stycznia 1979 r. odszedł od nas prze­
żywszy lat 61

kol. LEON KRZYZAGORSKI
wzorowy były łowczy koła, 

odznaczony Srebrnym Medalem Zasługi 
Łowieckiej.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego, nieza­
pomnianego towarzysza łowów.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­
dzinie 13 w Pniewach.

Zarząd i członkowie 
Koła Łowieckiego „Dzik” nr 16 w Poznaniu. 
____  78889g

CECYLIA GAJESKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 15.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
eórka z mężem i dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Osiedle Jagiellońskie 57 m. 2. 3-U3

tDnia 1 stycznia 1979 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., ukochana matka, teścio­

wa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

z Małeckich

MARIA DERA
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 

4 bm. o godz. 12 w kościele parafialnym w Mo­
sinie, po czym wyprowadzenie zwłok na miej­
scowy cmentarz.

Pogrążeni w smutku 
synowie z rodzinami

m. 6. 1790p

Kupię lub wydzierżawię 
działkę rekreacyjną nad 
jeziorem do 60 km od Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
78766g.

Mosina, Sremska 55. 78872g

Dnia 30 grudnia 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, ukończywszy 78 lat uko­
chana matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

SALOMEA ŁAWNICZAK
z domu Rezler

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

Ul. Grochowska 93c m. 3. 788 82g

tDnia 1 stycznia 1979 r. zakończył swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, pc cięż­

kich cieroieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany maż, ojciec, teść, brat, dziadek 
i wujek, przeżywszy lat 72, śp.

BRONISŁAW DĘBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go-

dżinie 11 
wie.

na cmentarzu parafialnym w Parko-

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Parkowo k. Obornik Wlkp.

4. Dnia 30 grudnia 1978 r. zmarł, opatrzony 
T Sakramentami św., nasz najukochańszy 1 ni­
gdy niezapomniany mąż, tatuś, teść, dziadek 
i wujek

FRANCISZEK PRZYBECKI
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
strapiona

żona z rodziną

Ul. GMla 21 m. J.

Tanio sprzedam Nysę 581. 
Pasiciel, Grodzisk Wlkp.,' 
ul. Drzymały 10. 1781p

Mikrusa z częściami sprze 
dam. Os. Bohaterów II 
Wojny Światowej 16 m.
6. 7«737g

Moskwicza 412, rocznik 
19711 sprzedam. Wolsztyn 
ul. Wrońskiego 3. 1796p

Fiata 126p, rocznik 1976, 
stan idealny — sprzedam. 
Śrem. tel. 774, po godz. 20. 

78902g

Ostrów Wlkp.! Połowę
domku 86 m kw. sprze-
dam. W i adomość: tel.
41-30-76 Gdańsk. 3021-K2
Sprzedam dom jednoro-
dzinny komfort, 4800 m*
ziemi, koło Wolsztyna.
Oferty — „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 76773g.

^3•różne

Cyklinowanie, układanie 
parkietów. Tel. 66-59-45, 
Pużyckii. 78900g

Przyjmuję zamówienia na 
deski podłogowe — ele­
menty na schody z drze­
wa liściastego 1 iglastego 
— sztachety na nłot oraz 
pomosty do wag towaro­
wych z drzewa twardego. 
Wszystko wg. życzonych 
grubości 1 długości. Sto 
lamia I. Metzler, 64-207 
Kaszczor tel. 84. 1713p

Naprawa tłumików, tele­
skopów. Krawczyński, Ju 
nikowo, Osiedle Plewl- 
ska. Andrzejewskiego 18. 

78723g

Automobiliści! Okrętow’y- 
mi, bezkonkurencyjnymi, 
antykorozyjnymi farbami 
wybitnie odpornymi na 
sól, wodę, dwiema war­
stwami różnokolorowymi, 
pędzlem, konserwujemy 
podwozia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie 
jakość konserwacji, bo 
tylko farba wtarta pę­
dzlem posiada wybitną 
przyczepność. Konserwu­
jemy po zdjęciu tapicer- 
ki, drzwi, progi, bagaż­
nik. Suszymy w podwyż­
szonej temperaturze 40° 
wewnątrz centralnie ogrze 
wam ej kilkustanowisko- 
wej lakierni. Poznań — 
Morasko — Nędzyński.

7825Og

Panią do lat TT, wzrost 
do 165, wykształceniem 
średnim, dobrego eh a rak 
teru, bez nałogów pozna 
wdowiec z 1,5-rocznym 
dzieckiem, posiadający 
komfortowe mieszkanie. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 1785p.

Panna 28-letnia, przystoj 
na mdła brunetka, wy­
kształcenie wyższe, czło­
nek SM, pozna od po Wied 
niego kawalera do lat 35 
w celu matrymonialnym. 
Zdjęcie mile widziane. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
nione. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
78023g.

Wezmę dzierżawę
szklarnię do 500 m*. Przy 
stąpię do spółki w ogro­
dnictwie, hodowli. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

i dla 78231g.

29-letnia Polka, mieszka­
jąca na stałe w Londy­
nie, poszukuje w celu ma 
trymonialnym kawalera; 
inżyniera do lat 40, przez 
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” — Poznań, 
ul. Libelta 29. 78810g

Na Bal Zatpoznaiwczy, • 
stycznia — zaprasza już 
tylko panów — Biuro Ma 
trymonialne „Ognisko”, 
Poznań, Strusia 9.

78899g

29 grudnia 1978 r
koliey Górczyna, zaginął 
duży brązowy pies, suka 
— seter irlandzki. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, Daleka 28,
tel. 630-49. TO893g

Zgubiono bilet roczny 
PKS na trasę Grab — 
Pleszew na nazwisko Mi 
chał Staśkiewicz, 63-204 
Grab, woj. kaliskie. 178ap

■ । "-k '' . .. " -komunikat

Obwodowy Urząd Miar w Poznaniu, ul. Kra­
kowska 10 — zawiadamia wszystkich użytkow­
ników narzędzi pomiarowych, że

WTÓRNA LEGALIZACJA WAG
I ODWAŻNIKÓW HANDLOWYCH 

ZWYCZAJNYCH I DOKŁADNIEJSZYCH 
— odbywać się będzie dla miasta Poznania 
w następującej kolejności: 
— WILDA — od 15 do 31 stycznia 1979 r. 
— JEŻYCE — od 1 do 15 lutego 1979 r. 
— GRUNWALD — od 16 do 28 lutego 1979 r. 
— NOWE MIASTO — od 1 do 15 marca 1979 r. 
— STARE MIASTO od 16 do 31 marca 1979 r. 

Narzędzia pomiarowe dc legalizacji wtórnej 
należy dostarczyć z cechą legalizacyjną „77”, 
względnie wcześniejszą, oczyszczone z rdzy 
i brudu — pod wyżej wskazanym adresem.

Nie wymienione narzędzia pdmiarowe w ogło­
szeniu a podlegające legalizacji zgłaszać w cią­
gu całego roku. Godziny przyjmowania co­
dziennie od 7.30 do 13, w soboty do godz. 12.

Obowiązkowi legalizacji podlegają narzędzia 
pomiarowe stosowane we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej do określenia iloś­
ci albo jakości rzeczy lub świadczeń i usług 
w celu uzyskania prawidłowej podstawy do 
rozliczeń, albo stosowane przy innych czyn­
nościach mających znaczenie dla interesu spo­
łecznego.

Stosowanie narzędzi pomiarowych nielegali- 
zowanych podlega karze, na podstawie art. 16 
ustawy z dnia 17 czerwca 1966 r. o miąrach 
i narzędziach pomiarowych (Dz. U. nr 23, poz.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego, ofiarne­
go kolegę i współpracownika szczególnie

Ul. Braoeowa 20. 78864g

2B-K3

148 i z 1972 r. nr 11, poz. 83).LEONARD KOZIKOWSKI

27-K3

Rokietnica, ul. Spokojna 32.
E3

ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN GRUBERT

Ul. Świt 27 m. 5. 10-U3

EDWARD BOGUSIEWICZ

4527-U3
53 @39923

LEONARD KOZIKOWSKI
się w czwartek, dnia 4 sty-

cmentarzu na

W smutku
żona z

Os. Lecha 81' m. 2. 4-U3

WOJCIECH KMIECIAK

5-U3

Ul. Saperska 91. 1-U3

4525-U3

w piątek, dnia 5 stycz- 
8.50 na cmentarzu juni-

Rodzimie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

zasłużonego w organizacji Ośrodka Wczasowe­
go w Rad zewie ach.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 sty­
cznia li979 r. o godz. 14.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 ban. o go­
dzinie 14.30 na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się 4. I. 1979 r. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1979 roku 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Pogrzeb odbędzie się 
nia 1979 roku o godz. 
kowskim.

pogrążona
rodziną

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Okręgowego Przedsiębiorstwa PZM „PZZ” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie 
cznia 1979 roku o 
Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Pogrążona w smutku
RODZINA

W głębokim smutku i żalu poaostaje 
RODZINA

godz. 11 na

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie i rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 grudnia 1978 r. zmarł w wieku 55 lat

HENRYK WEJMAN

SHK

WŁADYSŁAWA MATUSZAK

78Wg

14-U3

ERYK SWIĘTEK

ZOFIA KULAWIAK
z domu Zborowska

Ul. Roosevelta 10 m. 4. 4528-UJ

MARIA SZYPOWICZ
z domu Stańczak

TEODOR KASPRZAK
4526-V3

BRONISŁAWA TYLKA
z domu Rataj

KAZIMIERZ URBAŃSKI w piątek, 5 bm. o go-

W głębokim
W

żona z rodziną 78870gŻona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 14 w Żabikowie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 sty­
cznia br. o godz. 114 na cmentarzu na Miłosto­
wie.

długiej 
Olejami 
śp.

smutku pogrążona
RODZINA

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
4 bm. o godz. 11 w kościele w Cerekwicy, po 
czym pogrzeb na cmentarzu parafialnym

W smutku pogrążona 
RODZINA

W smutku pogrążeni 
córki, zięć i wnuki

Dnia 29 grudnia 1978 r. zmarł po długiej cho­
robie mój najdroższy mąż, brat, szwagier, wu­
jek, śp.

FRANCISZEK SKRZYPCZAK

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy 

Okręgowej Dyrekcji Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu.,W dniu 30 grudnia 1978 roku zmarła po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 64 
nasza najdroższa mamą teściowa i babcia

Dnia 31 grudnia 1S78 r. zmarł długoletni 1 ce­
niony pracownik naszego przedsiębiorstwa

Dnia 30 grudnia 1976 roku w 76 roku życia, 
zasnęła w spokoju, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa żona, nasza ukochana cio­
cia i siostra, śp.

PELAGIA STEFANIAK
z domu Piątek

tDnia 29 grudnia 19t/ r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, teść, ’ dziadek i pradziadek, 

przeżywszy lat 78. śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 31 grudnia 1978 roku zrharł przeżyw­
szy lat 51 mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

78910g

7«877g

tDnia 30 grudnia 1978 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy 

mąż. nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK MANCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 4 sty-

1>1 na cmentarzu parą-

Ul. Albańska 99 m, 1.

czn.ia 1979 roku o godz. 
fialnym na Górczynie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

7-U3

Dnia 30 grudnia

MARIAN
prezes Związku 

i Inwalidów Koła

1978 roku zmarł nagle

RASZEWSKI
Emerytów, Rencistów 
w Murowanej Goślinie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­
dzinie 11 w Murowanej Goślinie.

78862g Koleżanki i koledzy
3-K1

tDnia 31 grudnia 1978 roku zmarł nagle w 
wieku 71 lat mój najdroższy mąż, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w ęzwartek, dnia 4 sty­
cznia 1979 roku o godz. 14 na cmentarzu przy 
kościele w Swarzędzu.

Pogrążona

+ Dnia 27 grudnia 1978 r. zmarł mój ukocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie, się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

+ Dnia 29 grudnia 1978 roku zmarł przeżyw­
szy lat 86, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1979 r. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskirp.

+ Dnia 28 grudnia 1978 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa, 

najukochańsza żona, mama, babcia i siostra 
w 52 i-oiku życia, śp.

WANDA CIESZYŃSKA
z domu Kuczkowska

Pogrzeb, odbędzie się dnia 4 stycznia 1979 r. 
o godz. 15.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni 
mąż, synowie i rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2-U3

tDnia 29 grudnia 1978 r. zmarł nagle nasz 
kochany i 'nieodżałowany wujek, kuzyn 

i przyjaciel, przeżywszy lat 72, śp.

MICHAŁ NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Piątkowo. 9-U3

tDnia 31 grudnia 1978 roku zakończył swój 
pełen ofiarności pracowity żywot w wieku

74 lat nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JAN KOCIUCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu parafialnym w Naramo­
wicach.

W głębokim smutku pogrążona

6-U3 RODZINA

+ Dnia 31 grudnia 1978 r. zmarł po 
chorobie przeżywszy lat 55 mój t

mąż, nasz nieodżałowany, drogi ojciec, syn, 
brat, teść i zięć

HENRYK WEJMAN
Pogrzeb odbędzię się w czwartek, 4 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

żona z dziećmi
Ul. Gwardii Ludowej 31 m. 7. 788 91g

+ Dnia 28 grudnia 1978 roku zmarł przeżyw­
szy lat 82 mój kochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK ŚLIWKA
uczestnik kampanii wrześniowej, 

7 PAC — Poznań,

Pogrzeb odbędzie się 5 stycznia 197(9 roku 
o godz. 10.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Szamarzewskiego 80 m. 24, 
dawniej św. Stanisława 28. 4523-U3

X Dnia 29 grudnia 1978 roku zmarł po cięż- 
• kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój kochany mąż, ojciec, brat i wujek, 
w wieku 43 lat, śp

BOGDAN WYRĘBSKI
Pogrzeb 

1979 roku 
skim.

4522-U3

odbędzie się w piątek, 5 stycznia
o godz. 13.10 na cmentarzu junikow-

smutku pogrążona

tDnia 30 grudnia 1978 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa, 

nigdy niezapomniana mamusia, teściowa, bab­
cia i prababcia,, przeżywszy lat 69, śp.

tDnia 30 grudnia 1978 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 72 nasz

tDnia 28 grudnia 1978 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 62 lata nasz 

drogi mąż, ojciec, teść, zięć, dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 stycznia 1979 r, 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamia
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
4521-U3

Dnia 28 grudnia 1978 r. zmarła po 
i ciężkiej chorobie, namaszczona 

św., nasza ukochana matka i babunia,

+ Dnia 28 grudnia 1978 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., w wieku 76 lat na­

sza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
1 prababcia

Ul. Pasieka 28.

Dnia I stycznia 1979 r. zasnęła w Bogu oo 
długich cierpieniach nasza kochana mama, 

teściowa, siostra, ciocia, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 66, śp.
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KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Czlo 

wiek klanu” (amer. 18 1.), g. 15, 
17.30, 20 „Powrót człowieka zwa­
nego koniem” (amer. 15 1.),

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
„Niezwykła Sarah” (ang. 15 1.),

APOLLO — g. Ifl, 12.30, 15, 17.30, 
20.15 „Bez znieczulenia” (poi. 18 
1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15
„Abba” (szwedz. b.o.), g. 17.15, 
20 „Bitwa o Midway” (amer. 15 
1.).

GONG — g. 10, 1S, 18 „Gang 
Olsena wpada w szał” (duń. 12 1.), 
g 12, 20 „Wodzirej” (poi. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
20 „Asy przestworzy” (ang. 15 1.), 
g. 18 „Strachy” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Skrzy­
dełko czy nóżka” (fr. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cha- 
rie Brown i jego kompania” 
(amer. b.o.), g. 17.30 „Joe Vala- 
cbJ” (fr.-wł. 18 1.).

OLIMPIA — , g. J7. 19.30 „Przy­
jaciel Eddiego” dwner. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 
Ifl „Goń mnie aż cię złapię” (fr. 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Su 
pcrexpress w niebezpieczeństwie” 
(jap. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Przełomy Missouri (amer. 15 
Ł).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Nie wychylać się” (jug. 18 
1.).

TĘCZA — g.. 15.30, 17.30 „Nagon 
ga” (jug. 18 1.), g. 19.30 „Stara 
panna” (fr. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszezvkowo)— 
g. 14.15, 1.6.30, 18.45 „Nickelodeon” 
(ang. 12 1.).

WILDA — g. 10, 13.15, 16.30, 19.45 
„O jeden most za daleko” (ang. 
15 1.). -

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Utracona cześć Katarzyny 
Elum” (RFN 15 1,).

ZOO (staire) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103. nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-4,6; Luboń, tel. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od god.z. 15.30—7.30, al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-31, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżur?' nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
K órnócka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6.05 NURT — pe­
dagogika — pytania, odpowiedzi, 
dyskusje (Nauczanie początkowe); 
625 Sygnały dnia; 9.05 Cztery po­
ry roku z Katowic;, 11.25 Nieza­
pomniane stronice — „Ferdydur­
ke” — fragm. pow. W. Gombrowi 
cza; 11.10 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13.01 Rytmy młodych; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Ga­
na” (ok. godz. 14.05, inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05 
Korespondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 
inf. dla kierowców); 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier — and. inf.; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Nowo­
ści piosenki polskiej; 19.15 Przę^ 
boje sprzed lat; 19.40 W kręgu 
słowiańskiej muzyki ludowej; 
20.05 Siadem naszych interwencji; 
29.10 Orkiestry w repertuarze po­
pularnym; 20.40 Muz. jazzowa; 
21.05 Kronika sportowa; 21.20 Kon 
cert chopinowski z nagrań H. 
Neuhausa; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Kielce na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muz.; 23.15 Wielka 
Ork. Symf. PR i TV dla słucha­
czy w kraju i za granicą.

WIADOMOŚCI. 0.01, 1, 2, 3, 5, 
6. 9, 10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 78 — aud. S. M.; 
9.40 Miłośnikom pieśni chóralnej; 
10 „Listki z drzewa czarodziej­
skiego” — wspomnienia A. Sło­
nimskiego; 10.30 Tria jazzowe; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 S. Pro- 
kofjew: Sonata na wiolonczelę i 
fortepian op. 119; 11.35 Choroby 
społeczne nadal groźne; 11.45 Muz. 
spod strzechy; 12.05 W. A. Mozart: 
34 symfonia C-dur; 12.25 Góry i 
doliny po mojemu — wspomnie-

TP rwa ją w Poznaniu ama- 
gania z zimą. Wysiłki 

odtpowiedzialnydh za sprawny 
ryitm życia w mieście instytu­
cji i przedsiębiorstw skierowa 
ne są przede wszystkim na. 
zapewnienie dostaw pieczywa, 
mleka, podstawowych artyku­
łów spożywczych. Także na do 
starczanie do mieszkań ciepła 
oraz na odśnieżanie dróg i 
ulic.

Jak w Poznaniu pnzezwycię 
ża się skutki mrozu, śniegu i 
wiatru? Informacje na ten te­
mat przedstawiamy w rela­
cjach z różnych dziedzin życia 
miejskiego.

— Sytuacja jest nadał bar- 

Uczestnicy kursów WPK — przyszli kierowcy — przy odśnieżeniu
na Moście

dżo trudna — poinformował I 
zastępca dyrektora Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Ener­
getyki Cieplnej w Poznaniu, 
Mieczysław Kolecki. — Wie­
my jak bardzo dotkliwe są dla 
mieszkańców braki ciepła, lecz 
nie możemy zaradzić temu na 
tychmiast. Przerwy w dopły­
wie energii elektrycznej są 
przyczyną wielu a.warii. Na­
wet stosunkowo krótka taka 
przerwa powoduje zamarza­
nie przewodów ciepłowni­
czych w kotłowniach, kalory­
ferów w mieszkaniach i na 

- Ta pom<oc naukowa wzbu-
A dza zainteresowanie nie 

tylko uczestników kursów w 
poznańskim Ośrodku Szkole­
nia Zawodowego Kierowców 
PKS. Jego dyrekcja nieraz 
otrzymywała od różnych uczel 
ni, instytucji i ^placówek ba­
dawczych propozycje spnzeda.- 
nia po atrakcyjnej cenie owe­
go modelu. Jest nim przekrój 
silnika samochodowego, wyko 
nany w zakładach „Fiata” w 
Turynie, eksponowany kiedyś 
na MTP 1 podarowany przez 
tę firmę. To doskonale uzupeł 
nienie wykładów o budowie i 
pracy silnika.

Także innymi, podobnie In­
ter es u j ąc y mi pom oc amf n au - 
kowymi dysponuje poznański 
ośrodek, do którego po upraw 
nienia kierowców autobusów i 
ciężarówek PKS przyjeżdżają 
kandydaci z kilkunastu woje­
wództw północnej i zachod­
niej części kraju (działają jesz 
cze dwa podobne ośrodki — w 
Gdańsku i i Łodzi). W zaję­
ciach teoretycznych szeroko 
stosuje się przeźrocza i filmy 
dźwiękowe, które przede wszy 
stkim umożliwiają lepsze Do­
znanie przepisów ruchu drogo 
wego; w warsztatach nato­
miast; znajdują się liczne mo­
dele silników, części zamien­
nych i różnych akcesoriów.

nia Wł. Krygowskiego; 12.45 Tań­
ce z różnych epok; 13 Aud. pu- 
blic.; 13.10 B. Britten: Wariacje i 
fuga op. 34 na temat PurcelFa;
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 J 
Brahms: Wariacje op. 56 a na te­
mat Haydna; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.30 Dla dzieci „Hi 
storia żółtej ciżemki” — cz. I 
słuch.; 14.50 Muzyka L. Boccheri- 
niego; 15.20 Popołudnie dziewcząt

Poznań zmaga się z zimą
klatkach schodowych w wie­
lu domach. Z powodu awarii 
kotłowni przy ulicy Między- 
chodzkiej nic można dostar­
czać ciepła mieszkańcom czę­
ści Osiedla Świerczewskiego. 
Awaria kabla energetycznego 
w podobnej sytuacji Dostawi­
ła ludność Dębca. Trudno w 
tej chwili ocenić rozmiary 
szkód. Będzie to można uczy­
nić dopiero po próbie urucho­
mienia kotłowni.

Teatralnym.
Fot. — S. Ossowski

Ze skutkami mrozu i śnie­
życy bez przerwy walczą pra 
cujące w terenie ekipy mon­
terskie WPEC. Pomagają im 
brygady wielu przedsię­
biorstw, zwłaszcza budowla­
nych i instalacyjnych. Naj­
większe wysiłki skierowano w 
celu zapewnienia ciepła szpi­
talom. Tam przecież są ludzie 
najbardziej potrzebujący do- 
mccy.

Dzięki ofiarności tysięcy lu­
dzi — pracowników PKP, 
PKS, WPK, a także żołnierzy 
— trudności komunikacyjne w

W ośrodku szkolenia kierowców PKS I

Niemal wszyscy zdają egzaminy
Nic przeto dziwnego, że po 

kursach w poznańskim ośrod­
ku egzamin państwowy zdają 
prawie wszyscy słuchacze. Co 
roku szkoli się dla petrzen 
PKS prawie 400 kierowców'z 
kategorią prawa jazdy „C” i 
„D”. W dwudziestoletniej zaś 
działalności szkoleniowej os- 
nodka przebywało w nim na 
kursach (z reguły miesięcz­
nych) ponad 7 000 pracowni­
ków PKS.

Opró-ęz celu, który jest 
wspólny podczas wszystkich 
kursów prowadzonych w tej 
placówce (zdobycie prawa jaz 
dy), są jeszcze dwie cechy łą­
czące każdy kurs. Nie ma mi a 
ncwicie takiego, który nie po­
większa zasobów ośrodkowego 
„banku” krwi; zawiera on juz 
obecnie ponad 202 litry. Kur­
sanci z Poznania zainicjowali 
zresztą przed laty bezintere­
sowne oddawanie tego życio­
dajnego płynu przez pracow­
ników komunikacji. Nie ma 
też kursu bez... rozprawy. Cho 
dzi — oczywiście — o poka­
zowe posiedzenia Kolegium

C-dur op. 19; 10.35 Kiermasz płyt 
Wytworni Jugo-ton; 11 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.30 Piani­
stki lat 70-tych; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13.50 „Nasz człowiek w 
Hawanie” — ode. pow.; 14 Mis­
trzowie batuty — A. Toscanini;
15.05 Herbatka przy samowarze;
15.25 Ragtimy Mieczysława Mazu­
ra; 15.40 Z archiwum włoskiej pio 
senki; 16 Rep. pt. „Widzi mi się, 
widzi wam się”... 16.20 Muzyko bra 
nie; 16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Wszystkie 
nagrania Charlie Parkeira; 18 10 Po 
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw. J. 
Żuławski „Laus feminae”; 19.35 
Opera: J. P. Rameau „Les Indes 
galantes”; 19.50 „Kat czeka nie­
cierpliwie”, ode. pow.; 20 Studio 
202 — Wrocławski mag. rozrywk.;
21 Ludwika Beethovena opera 
omnia; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — zespoół Manhattan Tran 
sfer; 22.15 Trzy kwadranse jazzu: 
23 J. Wolker — „Ballada o śnie*r 
23.05 Między dniem a snem; (ok. 
godz. 0.50 Wiadomości).

WIADOMOŚCI: 6.15. 7, 10.30,
12, 15. 17, 19, 22. 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Piosenki o zimie; 8.10 
Opowieści o zwierzętach „Osiołko 
wi w żłobie dano”: 8.25 W. A. 
Mozart: — 6 tańców niemieckich 
KV 509; 8.35 Sztuka kierowania 
zespołem — dobór pracowników 
do stanowisk pracy; 8.55 Muzyka; 
9 Dla kl. I (wych. muz.) „Na dwa 
czy na trzy”; 9.20 Barokowa mu­
zyka kameralna; 10 Dla kl. VII

Poznaniu i województwie by­
ły wczoraj nieco mniej detali 
we niż 1 stycznia.

Od starszego dyspozytora zmia­
nowego Zachodniej Dyrekcji Okcę 
gowej Kolei Państwowych — Zbi­
gniewa Nawrota dowiedzieliśmy 
się. iż 1 stycznia z Poznania nie 
wyruszyły na szlaki 22 pociągi da­
lekobieżne i 76 lokalnych. Pozo­
stałe dobierały tu i wyruszały 
stąd z opóźnieniami nieprzekra- 
czającymi 60 minut. Wyjątek sta­
nowiły kursy z Gdańska. Szcze­
cina i Warszawy, skąd pociągi 
przybywały z parugodzinnymi 
opóźnieniami. Na przykład pociąg 
5602 z Gdyni do Jeleniej Góry 
„zameldował się” na poznańskim 
dworcu zamiast o godz. 1.49, przed 
godz. 10.

Wczoraj kursowało w Za­
chodniej DOKP o 90 pociągów 
więcej niż 1 bm.

Pierwszeństwo w przejaz­
dach mają zestawy towarowe 
z węglem: 2 bm. okręg poz­
nański przyjął ich kilkadzie­
siąt.

Wszystkie szlaki kolejowe w 
okręgu poznańskim były węzo 
raj przejezdne. W pracy na li­
cznych rozjazdach, górkach 
rozrządowych i zwrotnicach 
kolejarzem pomagali żołnie­
rze.

Poznańska PKS mjusiala od 
wołać wczoraj mniej więcej je­
dną trzecią kursów autobuso­
wych. Pojazdy wyjeżdżały na 
wszystkie trasy główne czyli 
tzw. pierwszej kolejności od­
śnieżania. Od godziny 5 do 11 
wyruszyło 47 wozów, a zawie­
szono 22 kursy. 20 autobusów 
— jak poinformował zastępca 
kierownika Działu Dyspozycji 
Taboru Oddziału II PKS w Po 
znaniu Władysław Maryl — 
utknęło w zaspach lub stało 
uszkodzonych na drogach.

W Poznaniu z wyjątkiem 
jednego odcinka; od ulicy 
Marchlewskiego do Alei Mar­
cinkowskiego, tnamiwaje wozi­
ły wczoraj pasażerów na 
wszystkich trasach. Wieczo­
rem, po oczyszczeniu torowisk,

do Spraw Wykroczeń, podczas 
których rozpatrywane są wniu 
ski o ukaranie za naruszenie 
przepisów drogowych. To wy­
jaśnia wiele wątpliwości, jaK 
również stanowi ostrzeżenie 
przed wchodzeniem w kon­
flikt z Kodeksem Drogowym.

Działalność ośrodka mogła­
by być rozszerzona, gdyby nie 
prowizoryczne, ciasne pomiesz 
czenia (w barakach przy ul. 
Grunwaldzkiej) i brak odpo­
wiedniego internatu, co limi­
tuje liczbę kursów i ich ucze­
stników. Zmieni się to jednak 
po zbudowaniu dużej bazy 
PKS w Kotowie, gdzie przewi 
dziano m. in. zaplecze dydak­
tyczne dla ośrodka szkolenio­
wego (obliczone na 60 . osób), 
warsztat i część hotelową. Jak 
wszakże twierdzi dyrektor oś­
rodka — Marceli. Majewski, 
przeprowadzki nie należy się 
spodziewać przed rokiem 1985. 
gdyż dotychczas nie przystą- 
piano jeszcze do zagospodaro­
wywania terenu pod przyszła 
bazę w Kotowie. (bop)

(historia) Pierwsza Międzynaro­
dówka; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Dla kl. III lic. (j. polski) „Burza 
nad Przedwiośniem”; 11.30 Śpie­
wa Fritz Wunderlich; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 J. angielski; 13.15 Muzy­
ka: 13.20 Dla kl. I (wych. muz.) 
„Na dwa, czy na trzy”; 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.): 14 Nau­
kowcy — rolnikom: 14.15 Tu Stu­
dio Stereo; (ogólnop.); 14.45 Bał­
kańskie tańce ludowe: 15.05 Radio 
wy Tygodnik Kulturalny; 15.45 
Kwadrans poetycki — Kwiaty dla 
Jamesa Deana poemat Gunnara 
Hardinga; 1G.05 Rozmowy o książ­
kach; 16.25 Nauka — nraktyce — 
Niezawodność: 16.40 \Aud. aktual­
na; 16.50 Radioexpress; 17 Gra 
Ponn. Ork. Rozrywk. PR i TV; 
17.15 „Młyn wodny” — fragm. 
pow. t. Wyrwy-Krzyżańskiego;
17.40 Z taśmoteki spikera; 17.50 
Spotkanie z poezia (wiersze nau­
czycieli) — i. Kiełczewska; 18.10 
Poznańscy soliści: 18.25 Konfron­
tacje naukowe: 18.40 O zdrowie 
człowieka — Skutki nicią alkoho­
lu dla młodego oreanizmu: 19 Stu 
dium wiedzy Dolityczno-snołęcz- 
nej — Po-lskie inicjatywy na to­
rom międzynarodowym; 19.14 J. 
hiszpański; 19.30 Studio stereo za­
prasza (ogólnop.): 21.20 W. Cono- 
ver przedstawia; 21.50 NURT —ne 
dagogika — Cele i treści przed­
miotu ..środowisko sncłeczno-n^y 
rcdnicze” (nauczanie początko­
we) : 22.15 W trosce o słowo i 
treść '— „Metodv statystyczne w 
lingwistyce”; 22.35 RTV Szkoła

także tamtędy ruszyły tram­
waje. Głównie ze względu 
na trudności w dostawie 
energii jeździły jednak ze 
znacznie zmniejszoną często­
tliwością. Autobusy miejskie 
kursowały na wszystkich li­
niach, lecz również z ogra­
niczoną częstotliwością. Nato­
miast na liniach podmiejskich 
jeździły jedynie nieliczne po­
jazdy — na przykład na li­
niach nt 105 do Suchego La­
su i 110 do Biedruska..

Według informacji uzyska­
nych w Komunalnym Przed­
siębiorstwie Techniki Sanitar­
nej, wszystkie główne trasy i

♦ W związku z występujący­
mi trudnościami w zakresie 
gospodarki cieplnej i energe- 

/ tycznej przypomina się o ko- 
V nieczności zabezpieczenia kla- 
& tek schodowych, wejść do piw 
Y nic. suszarni i pralni oraz 
V okien, i pomieszczeń ogólnie 
A dostępnych przed wlotem mroź 
* nego powietrza.

ulice Poznania są przejezdne, 
( a przynajmniej „spługowane”.
Ekipy przedsiębiorstwa sypią 
piasek na 1 krzyżówkach, pod­
jazdach, przejazdach, /wszel­
kich wiaduktach i spadkach 
szos oraz ulic. Do akcji skie­
rowano cały sprzęt, którym 
dysponuje przedsiębiorstwo. 
Około godziny 15 na ulicach 
Poznania pracowało 1$ płu­
gów odśnieżając główne tra­
sy. Wydłużono czas pracy 
warsztatów naprawczych — 
tak, że każdy pojazd ulegają­
cy awarii jest kierowany do 
naprawy.

i chłopców; 16 Piosenki Seweryna 
Krajewskiego; 16.10 Gitara Sego- 
vii — aud. o klasycznej muzyce 
gitarowej; 16.40 Polska muzyka ope 
rowa; „Z aktorskiego śpiewnika”;
17.20 Teatr „Dom na Twardej” — 
w/g sztuki K. Korcełlego; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Pod skrzydłami Hermesa — mag. 
handlu wewn. „Świat i my”; 19 
Koncert wieczorny — C. Franek: 
Symfonia d-moll; 19.40 Informa­
cje. Rady, Propozycje; 19.50 Len 
— roślina opłacalna; 20 Publicys­
tyka krajowa; 20.20 R. Strauss: 
Sceny z opery „Salome”; 21.40 to 
rum kompozytorów — Utwory M. 
Stachowskiego; 22 Zwierzenia wie 
czorne; 22.15 Szkic do portretu — 
A. Białego; 2?.3O Mag. Studencki; 
22.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30. 6.30, 
7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 
23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kat cze 
ka niecierpliwie” — ode. pow.; 
9.10 Dialogi na instrumenty — 
saksofon i smyczki: 9.30 Nasz rok 
79-ty; 9.45 K. M. Weber — I Symf.

Z pomocą ekipom KPTS przy­
szli pracownicy Poznańskiego 
F rze dsiębiorstwa Budownictwa 
Wodnego przekazując sprzęt 
Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych i wszystkich 
miejskich służb komunalnych. 
Przy takim wykorzystaniu jak 
wczoraj sprzętu oraz przy pomo­
cy udzielanej przez ekipy przed- 
slębiorstw komunalnych i budo­
wlanych, sytuacja na ulicach Po­
znania powinna w najbliższych 
dniach poprawić Się.

Uznanie dla zasłużonych drukarzy
W Poznańskich Zakładach Graficznych im. Marcina Ka­

sprzaka odbyło się spotkanie, podczas którego wręczono od­
znaczenia państwowe zasłużonym pracownikom tych zakła­
dów. Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Zygmunt Frąckowiak, linotypista Zakładu nr 1 PZG 
im. M. Kasprzaka, Antoni Klemczak, mistrz Zakładu nr 3, Ma- 
rian Klimowski, metrampaź Zakładu nr 5. Tnzech mi­
strzów „czarnej sztuki” udekorowano Złotymi Krzyżami Za­
sługi, dwóch — Srebrnymi i dwóch — Brązowymi. Dekora­
cji dokonał wiceprezydent Poznania — Andrzej Wituski.

(bran)

Z kroniki sądowej
Gorzki smak 

oranżady
Reguły procesu technologiczne­

go były systematycznie łamane 
przez niektórych pracowników 
Wytwórni Wód Gazowanych, na­
leżącej do poznańskiego Oddzia­
łu PTTK. Takie praktyki stosowa 
ne w latach 1974—1977. obniżyły 
jakość oranżady i innych wyro­
bów oraz umożliwiły tworzenie 
ich nadwyżek. Nieuczciwi praco­
wnicy wytwórni nie ujmowali ich 
w ewidencji, fałszowali też doku- 
mentacie produkcji i dostaw do 
odbiorców, by ukryć przywłasz­
czanie nieniędzw. pochodzących ze 
sprzedaży owych nadwyżek.

Średnia dla Pracujących — Biolo 
£ia.— Sem. III — „Przyszłość bio 
logiczna człowieka”; 22.50 P. Czaj­
kowski — „Trepak” — taniec ro­
syjski z suity baletowej „Dziadek 
do orzechów” op. 71 a. Ludwik 
van Beethoyen — Menuet G-dur.

WIADOMOŚCI; 12, 15, 16, 22.55. 

r~TEU8WI13a ~ Ja

PROGRAM I: 6 — TTR. RTSS 
„Historia” (sem. 1) powt. wiado­
mości; 6.30 — TTR, RTSS „Fizy­
ka” (sem. 3) — utrwalenie wia- 
dom.; 9 — Fizyka (kl. VI) — „Na 
dnie powietrznego oceanu”; io_  
Historia (kl. V) „W starożytnym 
Rzymie”; 11.05 — Fizyka (kl. VIII) 
„Elektromagnetyzm”; 12 — Wych. 
plastyczne (kl. VII—VIII); 12.45 — 
TTR, RTSS Historia (sem. I) „Kul 
tura średniowiecza”; 13.25 — TTR, 
RTSS. Biologia (sem.l) „Ewolu­
cyjne różnicowanie się świata ro 
ślinnego”; 14.30 — W drodze do 
nowego — „Odchów cieląt i wy­
chów jałówek” cz. I; 16.30 — 
NURT — Nauczanie początkowe; 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Obiektyw; 16.30 — Dzień dobry, 
tu Telewizja (kol.); 16.50 — „En- 
tliczek-słowniczek” — program 
dla dzieci (kol.); 17.15 — Losowa­
nie Małego Lotka (kol.); 17.25 — 
Studio Sport — międzynarodowy 
turniej w koszykówce mężczyzn z 
okazji wyzwolenia Warszawy 
(kol); 18 — „Skarbiec” — prpf. 
J. Tabira przygoda z historią, tęż

Przy odśnieżaniu ulic pra­
cowało 3 000 osób. Jutro do 
akcji odśnieżania włączy się 
dodatkowo 1050 poznańskich 
studentów. 1

Odgarnięte ulice, posypane 
chodniki (choć nie wszędzie je 
szcze, niestety) znalazły też 
swoje odbicie w rejestrach Po 
gotowia Ratunkowego. Wczo­
rajszy dzień, szczególnie przed 
południem był zdecydowanie 
łatwiejszy niż miniona sobota, 
niedziela i poniedziałek. W 
tamte dni wozy pogotowia 
wzywane były do wypadków 
przeciętnie około 30 razy (po­
nad 200 — do zachorowań). 
Najczęściej przyczyną wez­
wań lekarzy były potłuczenia, 
złamania, zwichnięcia. W Syl 
westra, w godzinach południc 
wych zamarzł na śmierć sta­
ruszek na ul. Sarmackiej.

Miróz i zimny wiatr zagra­
żają nie tylko zdrowiu ludzi, 
ale także — często w sposób 
bardziej bezwzględny — zwie­
rzętom. Warto więc pamiętać 
o psach, kotach oraz zziębnię­
tych, głodnych ptakach.

Wczoraj Wojewódzki Sztab 
Akcji Zimowej podjął decy­
zje o zmianie godzin otwarcia 
niektórych placówek handlo­
wych. W Poznaniu wszystkie 
sklepy z artykułami przemysło 
wymi Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa. Handlu Wewnętrz­
nego w centrum miasta będą 
czynne do odwołania do godzi­
ny 18 a w innych dzielnicach 
i na peryferiach do godziny 17. 
Czas otwarcia sklepów spo­
żywczych nie ulega zmianom. 
Podjęto też decyzje iż w przy­
padku zamknięcia przedszkoli, 
rodzice mogą odprowadzać dzie 
ci do przedszkoli znajdujących 
się najbliżej miejsca zamiesz­
kania.

(jab, len, map, wig)

Te przestępczą działalność upra­
wiała kilkuosobowa grupa, któ­
rej przewodził — jak ustalił Sad 
Wojewódzki w Poznaniu — ów­
czesny kierownik wytwórni Jan 
Kaczmarek (zamieszkały w Poz­
naniu przy ul. Polnej). Zagarnął 
on ponad 300 000 złotych. Kara: 7 
lat pozbawienia wolności. 200 000 
zł grzywny, pozbawienie praw pu 
bli.cznych na 5 lat. konfiskata czę 
ści mienia (m. in. samochodu mar 
ki „Zuk” oraz udziału oskarżone­
go we własności nieruchomości 
znajdującej się na wsi). Sad za­
sadził ponadto od J. Kaczmarka 
na r^ecz rttk ods^kodowa-nte w 
wysokości 283 000 złotych. Wyrok 
ten nie jest prawomocny.

Pozostali członkowie tej grupy 
przestępczej — jak już informo­
waliśmy — zostali ukarani, w wy­
niku procesu, który odibyl się kil­
ka miesięcy temu, (ak) 

nie i warzelnie w Ciechocinku, 
pomniki techniki polskiej, tajem­
nica wzgórza — prawda i legenda 
o Mysiej Wieży, odkrycia archeo­
logiczne (kol.): 18.35 — Między na­
mi jaskiniowcami: ..Zalotv Freda” 
— film animowany prod. USA 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka: 19.3o — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — „Jak zranio­
ne ptaki” — dramat obyczajowy 
prod. ZSRR (kol.); 22.05 — Dzien­
nik (kol.): 22.20 — ..Kształt sło­
wa” — dvskus’a o tzw. literatu­
rze rysunkowej (kol.).

PROGRAM II: 15.55 — Wszech­
nica TWP — „Start w dorosłość” 
(kol.); 16.25 — Język rosyjski — 
kurs podst., 1. 13 (kol.): 16.55 — Ję­
zyk angielski — kurs nodst.. I. 12; 
17.25 — „Daleko od szosy” — ode. 
1 nt. „Sznaki”. film ^b. ored. 1 ? 
(ko-1.); 18.40 — „Ludzie z pierw­
szych stron gazet” (kol.): 19.10 — 
Teleskop: 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — „Inicjatywy 
— „Stefan Okrzeja” (kol.): 21.25 
24 godziny (kol.); 21.35 — Tele-Lo- 
tek „Wszystko już bvło” — zaba­
wa z udziałem telewidzów oparta 
na zasadach loteryjki (kol.).

Naczelna Redakcja Progra­
mów Oświatowych informuje, 
że w związku z zawieszeniem 
zajęć w szkołach wstrzymuje 
się nadawanie telewizyjnych 
programów dla szkół do koń­
ca bieżącego tygodnia, tzn. do 
dnia 6 stycznia.


